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E E I A C J A  U C Z E S T N I C Z E K  W A L K  0 N I E P O D L E G Ł O Ś Ć

P O L S K I

Dane ogólne

Sgktas W a c ł a w a  z ci. W a s z c z u k ,  ur. w  d n i u  18 c z e r w c a  1923 r. 

w  Ł u n i ń c u  / w o j . p o l e s k i e , o b e c n i e  B i a ł o r u ś /  z r o d z i c ó w  E d w a r ­

da i W i k t o r i i  W a s z c z u k  z d . P a l u s z k i e w i c z . P o c h o d z e n i e  i n t e ­

ligenckie, ojciec p r a c c m i k  PKP. W y k s z t a ł c e n i e  wyższe, e k o ­

no m i czne. O b e c n i e  e m e r y t u r a  PKP. Z a m i e s z k a ł a  w  Warsza w i e ,  

n r  k o a u  01-245, ul T e l e f o n

d o m o w y  nr

Ok r e s  p r z e d w o j e n n y  do 1 w r z e ś n i a  1 9 3 9  r.

N a u k a  w  g i m n a z j u m  o g ó l n o - k s z t a ł c ą c y m  im. W ł . J a g i e ł ł y  w  Ł u ­

n i ń c u  n a  Polesiu.

W y c h o w a n i e  p a t r i o t y c z n e  - o j ciec legionista, o bozy h a r c e r ­

skie. B y ł a m  d r u ż y n o w ą  w  h a r c e r s t w i e .

O kres o k u p a c j i  do maja 1945 r.

17 w r z e ś n i a  1939 r. Z w i ą z e k  R a d z i e c k i  p r z e k r o c z y ł  

w s c h o d n i e  g r a n i c e  Polski, z a d a j ą c  z d r a d z i e c k i  cios w a l c z ą ­

cej z N i e m c a m i  O jczyźnie. I)o Ł u n i ń c a  A r m i a  C z e r w o n a  w k r o ­

czyła w  d n i u  19 w r z e ś n i a  1939 r. a już 28 w r z e ś n i a  39 r. 

o jciec mój E d w a r d  W a s z c z u k  z ostał a r e s z t o w a n y  przez "Trojkę" 

N K W D  w r a z  z b e z m a ł a  całą i n t e l i g e n c j ą  Ł u n ińca, jako d z i a ł a c z  

społeczny, s z e r z ą c y  p o l s k o ś ć  w  o k r e s i e  m i ę d z y w o j e n n y m  n a  t e ­

r e n i e  Łunińca, a n a s t ę p n i e  w y w i e z i o n y  n a  Syberię do K o tłasu, 

obłaść A r c h a n g i d s k a .  O t r z y m a ł  z a o c z n ^ w y r o k  - 8 lat c i ę ż ­

k i c h  robót.

W  l u t y m  1 9 4 0  r. w  o k r e s i e  b a r d z o  s i l n y c h  mrozów, 

r o z p o c z ę ł o  się w y w o ż e n i e  P o l a k ó w  n a  Syberię. M a t k a  n a s z a  

b o j ą c  się p a n i c z n i e  S y berii u c i e k ł a  z nami, to jest z c z w o r ­

g i e m  d z i e c i  / H a l i n a  i W a c ł a w a  - s z e s n a s t o l e t n i e  b l i źn i aczki, 

1 4 - l e t n i  J e r z y  i 1 0 - l e t n i a  T e r e s a /  do B r z e ś c i a  n/Bugiem, 

g d z i e  m i e s z k a ł  z r o d z i n ą  b r a t  ojca.

Ze w z g l ę d u  n a  o strą zimę 1 9 3 9 / 4 0  r. n i e  u d a ł o  się 

n a m  p r z e d o s t a ć  przez "zieloną" g r a n i c ę  n a  Podlasie, skąd 

p o c h o d z i l i  oboje r o a z i c e  i g d z i e  j e s z c z e  w  M i ę d z y r z e c u  Pod-
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l a s k i m  m i e s z k a l i  r o a z i c e  matki. J e d n o c z e ś n i e  m u s z ę  z a z n a ­

czyć, że w  d n i u  w y b u c h u  wojny, o j c i e c  zebrał całą rodz i nę 

i p o w i e d z i a ł  nam: "pamiętajcie, g d z i e k o l w i e k  l o s y  woj|r nas 

rozrzucą, po w o j n i e  z b i ó r k a  w  M i ę d z y r z e c u - P o d l a s k i m " .

D o piero w  k o ń c u  m a r c a  1 9 4 0  r. u d a ł o  się n a m  p r z e d ­

rzeć przez "zieloną" g r a n i c ę  w  o k o l i c a c h  ł a p  do M i ę d z y r z e ­

ca P o d l a s k i e g o  i d z i ę k i  temu, jako r o d z i n a  aresztowane g o, 

u n i k n ę l i ś m y  w y w i e z i e n i a  n a  Syberię.

W  l a t a c h  1 9 4 0 / 4 2  u k o ń c z y ł a m  szkołę h a n d l o w ą  w  S i e d l ­

cach, gazie już w  m a r c u  1 9 4 1  r. n a w i ą z a ł a m  p i e r w s z e  k o n t a k ­

ty z konspi r a c j ą ,  z ZWZ, o r a n i c z a j ą c e  się j e dynie do p r a s y  

k o n s p i r a c y j n e j .

Po s k o ń c z e n i u  s z k o ł y  p o w r ó c i ł a m  do Między r z e c a ,  

g dzie r o z p o c z ę ł a m  p racę z a w o d o w ą  w  Z a r z ą d z i e  M i e j s k i m  w  

c h a r a k t e r z e  m a s z y n i s t k i  ze z n a j o m o ś c i ą  /raczej s ł a b ą /  j ę ­

zyka niemi e c k i e g o .

Tu też o d r a z u  n a w i ą z a ł a m  k o n t a k t  z K o m e n d a n t e m  

A.K. R e j . V a , to jest M i ę d z y r z e c a - P o d l . , z J ó z e f e m  K o s t e c k i m  

p s e u d o n i m  "Szczęsny", m i e s z k a j ą c y m  w  pobliżu, przez k t ó r e g o  

zo s t a ł a m  z a p r z y s i ę ż o n a  i p r z y j ę ł a m  p s e u d o n i m  "Grażyna".

W  p i e r w s z y m  o k r e s i e  czynnej p r a c y  k o n s p i r a c y j n e j  

b y ł a m  ł ą czniczką. W  m i e s z k a n i u  n a s z y m  w  M i ę d z y r z e c u  p r z y  

ul Zarówie N r  15 b y ł a  s k r z y n k a  k o n t a k t o w a .  Zaznaczam, że 

w  j e d n y m  p o k o j u  z r o b i l i ś m y  skrytkę - w y s u w a n y  p a r a p e t  o k i e n ­

ny, w y k u t a  d u ż a  d z i u r a  w  murze, g d z i e  b y ł a  p r z e c h o w y w a n a  

broń, granaty, p r a s a  k o n s p i r a c y j n a  oraz w s z e l k i e  inne "za­

kazane" materiały.

N a  j e s i e n i  1942 r. z o s t a ł a m  m i a n o w a n a  K o m e n d a n t ­

ką W.S.K. / W o j s k o w e j  S łużby K o b i e t /  A.K. R e j o n u  V a t j . M i ę ­

dz y r z e c a  Podla s k i e g o ,  w c h o d z ą c e g o  w  s k ł a d  35 PP» p o d  d o w ó d z ­

t w e m  jp^r K o n s t a n t e g o  W i t k o w s k i e g o  ps."Mttller", 9 d y wi z ji 

podlaskiej, której d o w ó d c ą  był gen. l u d w i k  B i t n e r  p s . " H a l k a”. 

P o p r z e d n i c z k ą  m o j ą  b y ł a  J a d w i g a  P i e t r u s z k o  ps."Ada", k t ó r a ś  

po "spaleniu" n a j c z ę ś c i e j  m e l i n o w a ł a  się w  o d d z i a l e  leśnym, ■ 

/ po m ę ż u  Dawid, z m a r ł a  w  s z c z e c i n i e  w  l u t y m  1981 r./ 

Z a d a n i e m  m o i m  b y ł o  z o r g a n i z o w a n i e  W o j s kowej  

Służby K o b i e t  A K  R e j . Y a t j . M i ę d z y r z e c a - P o d l .
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P r o w a d z e n i e  s k r z y n k i  k o n t a k t o w e j  p r z e j ę ł a  m a t k a  

m o j a  W i k t o r i a  W a s z c z u k  ps."Wala".

Zaznaczyć muszę, że w  k o n s p i r a c j i  p r a c o w a ł a  cała 

m o j a  rodzina: brat J e r z y  ps."Jur", s i o s t r a  H a l i n a  ps."Inka",' 

b ę d ą c a  w ó w c z a s  w  szkole p i e l ę g n i a r s k i e j  P C K  w  W arszawi e ,  

k t ó r a  p r z y j e ż d ż a j ą c  do M i ę d z y r z e c a  p r o w a d z i ł a  k u r s y  s a n i ­

t arne dla d z i e w c z ą t  z WSK, jak r ó w n i e ż  z a o p a t r y w a ł a  r e j o n  

w  środki s a n i tarne i opatrunkowe. Ze w z g l ę d u  n a  to, że w  

d o m u  z a częli bywać l u d z i e  różnej "maści" i wieku, b y ł a m  

z m u s z o n a  z a p r z y s i ą d z  n a j m ł o d s z ą  s i ostrę Teresę p s . " M i r k a " , v  

w ó w c z a s  13-teSiie d z i e c k o  i w y k o r z y s t y w a ć  ją jako łączn i c z k ę .  

P r a c a  jej b y ł a  dla irnie n i e o c e n i o n a ,  p o n i e w a ż  b y ł a  zawsze 

p o d  ręką, p o z a  t y m  jako d z i e c i a k  n i e  z w r a c a ł a  n a  siebie 

u wagi i n a  r o w e r z e  d o b r n ę ł a  n a  k a ż d y  k o n t a k t  - n i e j e d n o a n o -  

fcrotnie do o d d z i a ł u  l e ś n e g o  w  l a s a c h  k ą k o l e w n i c k i c h  czy pol- 

skowolskich, w y k o n u j ą c  p o w i e r z o n e  sobie zadania.

Jako K o m e n d a n t k a  W S K  AK n a  t e r e n i e  R e j o n u  Y a / m i a ­

sto M i ę d z y r z e c  P o a l . /  z o r g a n i z o w a ł a m  k i l k a  sekcji s a n i t a r ­

nych, łączno ś c i ,  g o s p o d a r c z y c h  i 1 - o s o b o w ą  sekcję k a r t o g r a ­

ficzną, p r o w a d z o n ą  przez M a r y s i ę  W i e l i c z k o  p s . " L i t w i n k a " , v 

oraz sekcje i n f o r m a c y j n o - w y w i a d o w c z e .

Sekcje b y ł y  5 - osobowe: s e k c y j n a  + 4 k o n s p i r a t o r k i ,  

Z a s t ę p c z y n i ą  m o j ą  b y ł a  C z e s i a  L e k t a r s k a  p s . " W i c h u r k a " . Łącz-'/ 

n y  stan d z i e w c z ą t  Rej. V a w y n o s i ł  około 40 osób, po p r z e s z ł o  

40 - l a t a c h  p a m i ę t a m  jeszcze U  Osób / w y k a z  w  załączeniu/.

P r a w i e  w s z y s t k i e  d z i e w c z ę t a  p r z e s z ł y  p r z e s z k o l e n i e  

sanitarne, ł ą c z n o ś c i  oraz -w p r z e s z k o l e n i e  w  H ż y c i u  b r o n i  

palnej, p r z e p r o w a d z a n e  przez K o m e n d a n t a  A K  R e j . V a J ó z e f a  

K o s t e c k i e g o  p s . " S z c z ę s n y " , a n a s t ę p n i e  n a  ć w i c z e n i a c h  w  le- 

sie przez por. T a d e u s z a  Golkę p s."Sowa", a d i u t a n t a  d o w ó d c y  

35 pp m j r  K o n s t a n t e g o  W i t k o w s k i e g o  ps."Mttller" /obaj zmarli 

po w o j n i e  w  l a t a c h  70-tych/.

Do zadań w s z y s t k i c h  d z i e w c z ą t  z W S K  n a l e ż a ł o  r ó w ­

nież z b i e r a n i e  i n f o r m a c j i  dot. r u c h u  w o j s k  n i e m i e c k i c h ,  prze- 

l o t o w o ś c i  s t a c j i  kiolej o w e j ,  jak r ó w n i e ż  szos w  k i e r u n k a c h  : 

Warszawa, Brześć, L u b l i n  i s k ł a d a n i e  s t a ł p h  m e l d u n k ó w  p o przez 

sekcy j n e  do mnie. Z b i orcze m e l d u n k i  p r z e s y ł a ł a m  b e z p o ś r e d n i o

- 3 -
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do d o w ó d z t w a  35 pp.

N a o g ó ł  w s z y s t k i e  W S K - a c z k i  b y ł y  inłodymi d z i e w c z ę ­

tami w  w i e k u  18 - 25 lat, p o z a  k i l k o m a  p a n i a m i  w  w i e k u  w ó w ­

czas do 40 - 45 lat.

Ja p r z e s z ł a m  p r z e s z k o l e n i e  ł ą c z n o ś c i  ze z n a j o m o ś ­

cią szyfrów, s a n i t a r n e  oraz przeszkolenie w  u ż y c i u  b r o n i  

palnej. R o z k a z y  o t r z y m y w a ł a m  jak r ó w n i e ż  m e l d u n k i  s k ł a d a ł a m  

n a j c z ę ś c i e j  z a s z y f r o w a n e .

Udział b r a ł a m  w  n a s t ę p u j ą c y c h  akcjach:

1. p r z e c i ę c i e  k a b l a  t e l e f o n i c z n e g o  gorącej l i n i i  w  K . 1 9 4 2  r. 

w  o k o l i c a c h  M i ę d z y r z e c a  / z a  Stołpnem/. K a b e l  p r z e c i ę l i ś ­

m y  w  k i l k u  m i e j s c a c h .  W  a k c j i  b r a ł  u d z i a ł  J ó z e k  K o s t e c k i  

p s . " S z c z ę s n y " , K o m e n d a n t  A K  R e j . Y a , brat mój J e r z y  ps.

"Jur", W o j t e k  S z c z e c i ń s k i  / p s e u a o n i m u  n i e  pamiętam / ,  J a d ­

w i g a  P i e t r u s z k o  p s . " A d a "  i ja. C h y b a  n i g d y  nie zapomnę v 

p o p a r z o n y c h  w  p o k r z y w a c h  nóg, g d y  w r a c a l i ś m y  w  n o c y  z w y ­

p r a w y  n a t u r a l n i e  m i m o  zimna bez pończoch, bo te o s z c z ę ­

d z a ł y ś m y  ze w z g l ę d u  n a  b a r d z o  c i ę żkie w a r u n k i  m a t e r i a l n e ,  

w  j a k i c h  z n a j d o w a l i ś m y  się p r z e z  całą wojnę.

2. p r z e w i e z i e n i e  w r a z  z m a t k ą  m o j ą  W i k t o r i ą  W a s z c z u k  ps."Wala'V<- 

r a n n e g o  w  p o t y c z c e  z N i e m c a m i  w  l a s a c h  k ą k o l e w n i c k i c h  

p o r . S k o l i ń c a  J e r z e g o  p s . " K r u k "  w  k w i e t n i u  1944 r . / p o c i ą ­

g i e m  n a  o d c i n k u  S i e d l c e - W a r s z a w a /  n a  o p e rację do S z p i t a l a  

P C K  w  Warszawie. W  s z p i t a l u  t y m  m i a ł a m  k o n t a k t y  ze w z g l ę ­

du  n a  pracę w  n i m  mojej s i o s t r y  H a l i n y  W a s z c z u k  p s . " I n k a " v ‘ 

i s i o s t r y  ciotecznej Zofii S p o r z y ń s k i e j , przeł o ż o n e j  

p i e l ę g n i a r e k ,  Po operacji, p r z e p r o w a d z o n e j  przez d r . K r ó ­

li k owskiego, z a m e l i n o w a ł y ś m y  por. "Kruka" / j a k o  m e g o  n a ­

r z e c z o n e g o /  w  m i e s z k a n i u  m e g o  b r a t a  J e r z e g o  p s . "Ju r "

p r z y  u l . O g r o d o w e j  N r  2 6 a w  Warszawie, k i ó r y  t a m  m i e s z k a ł  

u  p s ń s t w a  Ś w i ę t o c h o w s k i c h .

3. u d z i a ł  w  p r z e j ę c i u  z r z u t u  b r o n i  i a m u n i c j i  dla naszej 

p a r t y z a n t k i  w  l a s a c h  p o l s k o w o l s k i c h  n a  w i o s n ę  1 9 4 4  r.

4. p o ś r e d n i c z y ł a m  w  p r z e k a z a n i u  o d d z i a ł o w i  l e ś n e m u  35 pp

w  m a j u  1944 r. w o z u  broni, u z y s kanej p r z e z  A d a m a  K o s t e c ­

k i e g o  ps."Or z e ł "  od k a p i t a n a  w ę g i e r s k i e g o , s ł u ż ą c e g o  

w  a r m i i  n i e m i e c k i e j .

5. u c z e s t n i c z y ł a m  w  z o r g a n i z o w a n i u  w y k r a d z e n i a  ze s z p i t a l a
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p r z y  ul. B r z e s k i e j  w  M i ę d z y r z e c u - P o d l .  a r e s z t o w a n e g o  

ra n n e g o  p a r t y z a n t a  / a k c j ą  k i e r o w a ł  A d a m  K o s t e c k i  ps. 

"Orzeł", - w s p ó ł u d z i a ł  p i e l ę g n i a r k i  J u l i  N i k o ń c z u k  ^  

z W S K /  w  k w i e t n i u  194-4 r.
Q

Jako K o m e n d a n t k a  W S K  R e j . Y  b r a ł a m  u d z i a ł  w  w i e l u  

o d p r a w a c h  i n a r a d a c h  k o n s p i r a c y j n y c h  O b w o d u  R a d z y ń  Podlaski, 

s z c z e g ó l n i e  w  czasie a k c j i  "Burza".

J a k  już z a z n a c z y ł a m  w  c z e r w c u  1942 r. p o a j ę ł a m  p i e r w s z ą  

swoją pracę w  Z a r z ą d z i e  M i e j s k i m  w  M i ę d z y r z e c u - P o a l . , co b a r ­

dzo u ł a t w i a ł o  mi pracę w  k o n s p i r a c j i ,  d ostęp do tzw. K e n n k a r t  

/rodzaj d o w o d u  o s o b i s t e g o  w  G e n e r a l n e j  Guberni/, w  k t ó r e  zao­

p a t r y w a ł a m  " s p a l o n y c h  A k o w c ó w  o b w . r a d z y ń s k i e g o ,  jak r ó w n i e ż  

m i a ł a m  dostęp do p r z e p u s t e k  n a  p r z e j a z d y  k o l e j a m i  / o k r e s o w e  

u t r udnienia/, m i a ł a m  r ó w n i e ż  m o ż l i w o ś ć  z d o b y w a n i a  p o t r z e b n y c h  

dla k o n s p i r a c j i  w i a d o m o ś c i  o z a m i e r z e n i a c h  w ł a d z  a d m i n i s t r a ­

cyjnych, p o w i e l a n i a  i k o l p o r t a ż u  m a t e r i a ł ó w  z n a s ł u c h ó w  r a ­

diowych.

W  z w i ą z k u  ze z b l i ż a j ą c y m  się f r o n t e m  w  l i p c u  1 9 4 4  r 

N i e m c y  i ich p o p l e c z n i c y  g w a ł t o w n i e  s z y k o w a l i  się do U c i e c z k i  

D o s t a ł a m  p o l e c e n i e  w  Z a r z ą d z i e  M i e j s k i m  od już w ó w c z a s  R e i c h s  

d e u t s c h a  N a ł ę c z a  /viceburmistrzgL*. P o l a k a  w y s i e d l o n e g o  - n a ­

stępnie Y o l k s d e u t s c h a  i w r e s z c i e  R e i c h s d e u t s c h a / ,  k t ó r e m u  

o s o b i ś c i e  w y p e ł n i a ł a m  a r u k i  n a " R e i c h s l i s t e " , u m o t y w o w a n e  s y m ­

p a t i ą  do n a r o d u  "nadludzi" i c z y t a n i e m  k s i ą ż e k  i p r a s y  n i e ­

m ieckiej - / duszą tej z m i a n y  o b y w a t e l s t w a  z p e w n o ś c i ą  była 

jego żona - R e i c h s a e u t s c h  P r a u  N a ł ę c z /  - s p a k o w a n i a  i p r z y ­

g o t o w a n i a  do z a b r a n i a  w s z y s t k i c h  m a s z y n  b i u r o w y c h .  W  p r z y g o ­

t o w a n e  skrzynie n a k ł a d l i ś m y  kamieni, p r z e k ł a d a j ą c  słomą a m a ­

s zyny ukryliśmy. N a ł ę c z  p r z e c h o d z ą c  z w r a c a  się do m n i e  : 

w s z y s t k o  spakowane ? Tak jest, p o w i e d z i a ł a m .  N a  to on: z a b i ­

jać skrzynie!. Boże, g d y b y  t y l k o  o d s ł o n i ł  g ó r n ą  w a r s t w ę  s ł o ­

my... To p r a w d a  - łut s z c z ę ś c i a  w ięcej w a r t  j a k  t o n y  z łota !

I muszę p r z y znać, że s z c z ę ś c i e  m i  d o p i s y w a ł o  !

W  o s t a t n i m  okresie do m e g o  b i u r o w e g o  p o k o i k u  w  Z a r z ą d z i e  

M i e j s k i m  w p a d a ł  n i e r a z  k i l k a  r a z y  d z i e n n i e  g e s t a p o w i e c  /nie 

p a m i ę t a m  n a z w i s k a / -  czy& b y m  już b y ł a  p o d e j r z e w a n a  ? W y m i e ­

n i a ł  parę zdań, r ^ g l ą d a ł  się i w y c h o d z i ł .  P a m i ę t a m  jak w p a d ł
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k t ó r e g o ś  d n i a  - t r z y m a ł a m  w  ręce m o m e n t  p r z e d  t y m  o t r z y m ane 

k o p e r t y  / w  roispu z szyfrem/. B ł y s k a w i c z n y  r e f l e k s  - jak o d w r ó ­

cę je, może zwrócić to jego uwagę. W i ę c  r o z m a w i a ł a m  z n i m  

t r z y m a j ą c  k o p e r t y  w  n i e z m i e n i o n e j  p o z ycji. U d a ł o  się !

Dziś, z o d l e g ł o ś c i  lat sądzę, że p racę w  k o n s p i r a c j i  

t a k  i n t e n s y w n ą  przez p r a w i e  t r z y  l a t a  z a w d z i ę c z a ł a m  "stalowym" 

nerwom, i że m o g ł a m  ją p r o w a d z i ć  d z i ę k i  temu, że b y ł a m  e l e ­

m e n t e m  " n a l e c i a ł y m " , nie b y ł a m  z n a n a  p r z e d  w o j n ą  w  M i ę d z y ­

r z e c u  i p r z e c i e ż  wówczgrs b a r d z o  młodą. Odwrotnie, b y ł a m  t r a ­

k t o w a n a  przez s ą s i a d ó w  b a r d z o  l e k c e w a ż ą c o  - n a j b a r d z i e j  c i e r ­

p i a ł a  z t e g o  p o w o d u  a m b i c j a  m a t k i  mojej - p r z y p u s z c z a n o  b o ­

wiem, że j e s t e m  "wesoła, panienką')/dając m i  to często do z r o ­

zumienia/, p r z e c i e ż  w  d o m u  b y w a l i  p r z e r ó ż n i  l u d z i e  - często 

z n o c o w a n i e m .  J a  j e d n a k  dla b e z p i e c z e ń s t w a  swego a p r z e d e  

w s z y s t k i m  k o n s p i r a c j i  w o l a ł a m  być raczej p o s ą d z a n a  o p r o s t y ­

tucję niż o konspi r a c j ę ,  D l a t e g o  n i e  z g o d z i ł a m  się n a  o s t r z y ­

żenie sąsiadki, w y j ą t k o w o  w ś c i b s k i e j  i c i ekawskiej, 

l u z e m  dodam, trochę nie n a  t e m a t  - o pinię o mnie z m i e n i ł a  

z c h w i l ą  łtfitroczenia n a  n a s z  t e r e n  w o j s k  r a d z i e c k i c h .  U c i e ­

k a j ą c  p r z e d  frontem, z e t k n ę ł a  się p r z y p a d k o w o  z m j r  S t e f a n e m  

W y r z y k o w s k i m  ps. "Zenon", d o w ó d c ą  34 pp, k t ó r y  dobrze m n i e  

znał z k o n s p i r a c j i ,  p o n i e w a ż  n a s z e  p u ł k i  ściśle ze sobą 

w s p ó ł p r a c o w a ł y  a ja n i e j e d n o k r o t n i e  b y ł a m  w  o d d z i a l e  l e ś n y m  

"Zenona" n a  t e r e n i e  p o w i a t u  b i a l s k i e g o .  "Zenon" p o w i e d z i a ł  

jej k i m  jestem. W i ę c  jak 'wróciła do M i ę d z y r z e c a ,  p o w i t a ł a  

w e  m n i e  "naszą k o c h a n ą  k o m e n d a n t k ę " ,  d o d a j ą c  "bo ja już w s z y ­

stko wiem". N a  to jej o d p o w i e d z i a ł a m  : "całe s z c z ę ś c i e  dla 

mnie, że d o piero te raz !"

Z b l i ż a j ą c y  się front p r z y n i ó s ł  w  d n i u  26 l i p c a  

1944 r. k o n i e c  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  d l a  M i ę d z y r z e c a  Podl. 

W o j s k a  r a d z i e c k i e  w k r o c z y ł y  do m i a s t a  n a d  r a n e m  a już o koło 

g o d z . 9 - t e j  m j r  K o n s t a n t y  W i t k o w s k i  p s . "Mttller", d o w ó d c a  

35 pp O b w o d u  R a d z y ń s k i e g o  p r z y s ł a ł  do m n i e  ł ą c z n i k a  z o d d z i a ­

ł u  p a r t y z a n c k i e g o  p s . "Miś" w  m u n d u r z e  w o j s k o w y m  i z pepeszą, 

za k t ó r y m  p r z y s z ł o  k i l k a  osób z m i a s t a  / a l e  n i e  z k o n s p i r a c j i /  

"Miś" m i a ł  n a  sobie, g d z i e  t y l k o  m o ż n a  b y ł o  p o u t y k a n e  kwiaty. 

R o z c z u l a j ą c y  w i d o k  - w  t e n  s p osób l u d z i e  m a n i f e s t o w a l i  swą 

r adość n a  w i d o k  po d ł u g i c h  l a t a c h  w o j n y  - p i e r w s z e g o  żołnie-
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r z a  polskiego. A  ja t y m  s a m y m  z o s t a ł a m  zdeko n s p i r o w a n a .

"Miś" p r z y n i ó s ł  m i  r o z k a z  n a t y c h m i a s t o w e g o  ś c i ą g ­

n i ę c i a  w y z n a c z o n y c h  przez m a j o r a  k o n s p i r a t o r ó w  i p r z y j a z d u  

z n i m i  do Strzakł n a  odprawę. W  S t r z a k ł a c h  b y l i ś m y  około 

południa. We w s i  b y ł o  już około 300 ż o ł n i e r z y  - a k o w c ó w  

po d  b r o n i ą . M a j o r  p e r t r a k t o w a ł  z m j r  sowieckim, dając n a m  

znać przez por. T a d e u s z a  G olkę ps."Sowa", adiutanta, że r o z ­

m o w y  n i e  m a j ą  w ł a ś c i w e g o  k i e r u n k u  i ż e b y ś m y  c z ekali n a  r e ­

zultat. Po j a kimś czasie m j r  s o w i e c k i  n a k a z a ł  złożen i e  b r o n i  

i zbiórkę żołnierzy. P o n i e w a ż  r o z m o w y  p r z y b r a ł y  n i e k o r z y s t ­

n y  d l a  nas obrót, z r z u c o n o  t r o c h ę  b r o n i  - s z m e l c u  a ż o ł n i e ­

rze się r o z p i e r z c h l i ,  z a b i e r a j ą c  w a r t o ś c i o w s z ą  b r o ń  - p o n i e ­

w a ż  o k azało się, że m j r  W i t k o w s k i  K o n s t a n t y ,  d o w ó d c a  35 pp 

zostaje z a t r z y m a n y  przez sowietów. Tak, n i e s t e t y  z a k o ń c z y ł a  

się p i e r w s z a  k o n c e n t r a c j a  35 pp , z a m y k a j ą c  n a m  drogę do

dalszej w a l k i  o n i e p o d l e g ł o ś ć  O j c z y z n y  - jj^zy b o k u  "sojusz-
f

n i k ó w " .

P r z e n o c o w a l i ś m y  w  j a k i e j ś  stodole: mjr W itk o w s ki, 

3 - c h  Włochów, k t ó r z y  b y l i  w  n a s z e j  p a rtyzantce, ja i k i l k u  

sowietów, k t ó r z y  n a s  m i e l i  t r a n s p o r t o w a ć  do d o w ó d c y  s o w i e c ­

k i e g o  tego o d c i n k a  frontu. W c z e ś n i e  r a n o  w y r u s z a m y  w  drogę. 

M a j o r  i ja b r y c z k ą  /co za h o n o r  !/, W ł o s i  i s o w i e c k a  o b s t a ­

w a  n a  piechotę. O r i ę t u j e m y  się, że j e d z i e m y  do M i ę d z y r z e c a .  

N a  m o j ą  p rośbę z a t r z y m u j e m y  się n a  Z a r ó w i u  w  n a s z y m  d o m u  - 

chcę dać m a m i e  znać, że j e s t e ś m y  zatrzymani. Z j a d a m y  obiad, 

k t ó r y  był p r z y g o t o w a n y  dla n a s z e g o  d o w ó d z t w a  i j e d z i e m y  do 

d o w ó d c y  tego o d c i n k a  frontu. W  r o z m o w a c h  m j r  W i t k o w s k i e g o  

z s o w i e t a m i  u d z i a ł u  n i e  brałam. W i e m  tylko, że m a j o r o w i  

z w r ó c o n o  d y s t y n k c j e  w o j s k o w e ,  broń, p r z e p r a s z a j ą c  za"nie- 

p o r o z u m i e n i e "  i p o l e c a j ą c  o r g a n i z a c j ę  drugiej k o n c e n t r a c j i .

W ł o c h ó w  zatrzymano. M a j o r  i ja w r a c a m y  do M i ę d z y ­

rzeca, n a  u l  Z a rówie 15, g d z i e  p r z y s z y w a m  do m u n d u r u  m a j o r a  

d y stynkcje. W y c h o d z i m y  n a  m i a s t o  z a ł a twiać sprawy związane 

z o r g a n i z a c j ą  drugiej k o n c e n t r a c j i .

N a  m i e ś c i e  o t o c z y ł a  n a s  g r u p a  c h ł o p c ó w  z AK, w ś r ó d  

n i c h  k i l k a  d z i e w c z ą t  z W S K . O d w o ł a ł a m  je n a  b o k  i k a t e g o r y c z ­

nie z a b r o n i ł a m  p o d c h o d z e n i a  do mnie, k i e d y  j estem w  t o w a ­

r z y s t w i e  majora. K i e r o w a ł a  m n ą  n i e u f n o ś ć  w  s t o s u n k u  do w ł a d z

- 7 -
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radzieckich, k t ó r e  z n a ł a m  jeszc ze  z 1939r. z Polesia, jak 

ró w n i e ż  t r o s k a  o d e k o n s p i r a c j ę  d z i e w c z ą t  i k o n s e k w e n c j e , j a k i e  

m o g ł y  z tego w y n i k n ą ć .  J e s t e m  pewna, że d z i ę k i  t e m u  ż adna z 

dziewcząt nie b y ł a  a r e s z t o w a n a  i żadna n i e  b y ł a  w y w i e z i o n a  

w  listopadzie 1 9 4 4  r. n a  Syberię.

Druga koncetraiSja z o s t a ł a  r ó w n i e ż  z a k o ń c z o n a  za­

t r z y m a n i e m  majora, a n a s t ę p n i e  z n o w u  p r z e p r o s z e n i e m  za "nie­

po r o z u m i e n i e "  i p o l e c e n i e m  z o r g a n i z o w a n i a  trz ec ie j koncentracj 

w  szkole w  M i ę d z y r z e c u  Podl. M a j o r  W i t k o w s k i  o t r z y m a ł  ł ą c z ­

n i k a  s o w i e c k i e g o  i m i a ł  b a r d z o  o g r a n i c z o n ą  s w o b od ę p o r u s z a ­

n i a  się w  m i e ście. 'Wszystkie s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e ,  jak p r z y ­

g o t o w a n i e  szkoły, a f i s z e  k o n c e n t r a c y j n e  w  i m i e n i u  m a j o r a  za­

ł a t w i a ł a m  sama.

Po k i l k u  dniach, k i e d y  w r a c a ł a m  z m i a s t a  do domu, 

n a  p o d w ó r k u  p o d s z e d ł  do m n i e  ja ki ś m ę ż c z y z n a  i powied z i ał, 

że m a j o r o w i  u d a ł o  się u c i e c  ł ą c z n i k o w i  so wi ec k i e m u ,  m n i e  r o z ­

k a z u j e  r ó w n i e ż  u c i e k a ć  i w r ę c z y ł  m i  od m a j o r a  5*000 zł. 

/ p i e r w s z e  pieniądze, jakie d o s t a ł a m  w  k o n s p i r a c j i !  /. W e s z ł a m  

j e d n a k  do domu, udając, że n ic n i e  wi em . Z a s t a ł a m  s o w i e t a  

b a r d z o  zdenerwowanego,  że m a j o r  "udrał", a w  k o n s e k w e n c j i  

ja m i a ł a m  do n i e g o  p r e t e n c j e ,  że n a p e w n o  m a j o r a  a r e s z t o w a ­

l iście .

Po p a r u  d n i a c h  ł ą c z n i k  s o w i e c k i  o p u śc ił  n a s z e  m i e ­

szkanie, a m y  tzn. ja i m o j a  n a j b l i ż s z a  r o d z i n a  p o t a j e m n i e  

sz y k o w a l i ś m y  się do u c i e c z k i  z M i ę d z y r z e c a ,  g d z i e  b y l i ś m y  

już całkow i c i e  z d e k o n s p i r o w a n i .

O s t r z e g a ł a m  r ó w n i e ż  c h ł o p a k ó w  z AK, twierd z ą c , że 

p o w i n n i ś m y  w s z y s c y " p r y s n ą ć "  g d z i e  k t o  może, bo n i e  w i e r z y ł a m  

ani Sowietom, ani k o m u n i s t y c z n e m u  r z ą d o w i  PR1.

W  p a ź d z i e r n i k u  1 9 4 4  r. u c i e k l i ś m y  całą r o d z i n ą  

pod Terespol, z a o p a t r z e n i  w  "lewe" d o k u m e n t y  n a  n a z w i s k o  

Ołtarzewscy, u n i k a j ą c  d z i ę k i  t e m u  w y w i e z i e n i a  n a  Syberię.

Niestety, c h ł o p c y  n i e  p o s ł u c h a l i  m n i e  i w i e l u  z 

n i c h  opłaciło to k i l k u l e t n i m  p o b y t e m  n a  S y be ri i a K o m e n d a n t  

AK R e j . V a J ó z e k  K o s t e c k i  ps. "S zc zę s n y "  do P o l s k i  już n i g d y  

nie w r ó c i ł  ....

J e d n o c z e ś n i e  zaznaczam, że już p r a c o w a l i ś m y
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WY K A Z  C Z Ł O N K I N  W O J S K O W E J  S Ł U Ż B Y  K O B I E T  HEJ. V a

MIE D Z Y R Z E C A  - PC H A S K I E  GC n̂>.

P s e u d o n i m

1. L e k t a r s k a - J ę d r u c h n i e w i c z  C z e s ł a w a W i c h u r k a

2. l e k t a r s k a  P e l a g i a

3. P e t r u c z e n k o  J a n i n a Te r e s a

4. B o b k o - W i ś n i e w s k a  I r e n a J o a n n a / n i e  żyje/

5. B o b k o  C e l i n a /ni e  żyje/

6. M a t u s e w i c z  J a g o d a

7. J a n o w i c z  W a n d a I s k i e r k a /nie ż yje/

8. l e s z c z y ń s k a  M a n i u s i a

9. K o z a k o w s k a - C z e k a l i ń s k a  K r y s t y n a T e r e s a /nie żyje/

10. D ą b r o w s k a  M a r i a /nie żyje/

11. B e r n a c i a k  H a l i n a O l e ń k a /nie żyje/

12. S ł o n e c k a - M i l i s i e w i c z  H e l e n a S ł o n e c z k o

13. W u d a r s k a - E l ż b i e t a P a l a

14. K o z ł o w s k a - W u d a r s k a  l u c y n a S ł o n e c z k o

15 N a d e l w i c z - K r e m k y  I r e n a Irka

16. P r z y b y l s k a  B a r b a r a B i r u t a

17. Słone c k a  G e n o w e f a C i o c i a /nie żyje/

18. W i e l i c z k o - T u ź n i k  M a r i a L i t w i n k a

19. K r y ń s k a  / w r ó ż k a /

20. W a s z c z u k  W i k t o r i a W a l a /n i e żyje/

21. W a s z c z u k - B a z y l e w s k a  H a l i n a I n k a

22. W a s z c z u k - D z i k o w s k a  T e r e s a M i r k a

23. K o r z e n i o w s k a  J a d w i g a A l d o n a

24. R a c z k o - L i p k a  H o n o r a t a C z a r n a  p e r e ł k a  /nie żyje/

25. P i e t r u s z k o - D a w i d  J a d w i g a A d a /nie żyje/

26. K o s t e c k a  I r e n a /nie żyje/

27. N i k o ń c z u  J m l a  / p i e l ę g n i a r k a /

28. K o s t e c k a  C z e s ł a w a H a n n a /nie żyje/

29. S aczuk T eresa Z o r z a

30. K r u p a  J a n i n a N i n k a

31. W a s z c z u k - S ę k t a s  W a c ł a w a G r a ż y n a

P r z e p r a s z a j ą c  te Panie, k t ó r y c h  n i e  w y m i e n i ł a m  /po 40 l a ­

t a c h  u l e c i a ł y  z p a m i ę c i /  oddaję I m  h o ł d  za I c h  wierną, p e ł n ą  p o ś ­

w i ę c e ń  służbę w  w a l c e  o W o l n o ś ć  i N i e p o d l e g ł o ś ć  Ojczyzny.
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Z p o s i a d a n y c h  o d z n a c z e ń  n a l e ż y  w y m i e n i ć  :

1. B r ą z o w y  K r z y ż  Z a sługi a  M i e c z a m i  - l e g . K r  36585 L o n d y n  

30 g r u d n i a  1949 r.

2. S r e b r n y  K r z y ż  Z a s ł u g i  z M i e c z a m i  - l e g . N r  3 6329 L o n d y n  

30 g r u d n i a  1949 r.

3. Z ł o t y  Krzyż Z a sługi z M i e c z a m i  - leg. Nr 36328 l o n a y n  

30 grudnia, 1949 r.

4. M e d a l  Wthjska - " P o l s k a  S w e m u  O b r o ń c y " -  o d z n a c z o n a  po raz 

1,2,3 i 4 - l e g . N r  31407 Lcneyn, d n i a  15 s i e r p n i a  19 4 8  r.

5. K r z y ż  A r m i i  Krajowej - l e g . N r  2 8 5 3 4  Londyn, d n i a l 8 / I 0 / 8 3

6. K r z y ż  P a r t y z a n c k i  - l e g . N r  1 0 2 6 - 8 2 - 8 5  W a r s z a w a  6.10.82

7. O d z n a k a  P a m i ą t k o w a  "Akcji B u r z a "  Nr X I / 0 / 3 2

8. M e d a l  Z w y c i ę s t w a  i W o l n o ś c i  - l e g . N r  2 7 0 2 - 8 0 - 8 5  z dn i a

10 g r u d n i a  1980 W a r s z a w a

9 K r z y ż  K a w a l e r s k i  O r d e r u  O d r o d z e n i a  P o l s k i  - leg. N r  3 1 9 - 8 2 - 5 3  

W a r s z a w a  z a n i a  17 m a r c a  1982 r.

10. O d z n a k a  W e t e r a n a  W a l k  o N i e p o d l e g ł o ś ć .  Warszawa.

a r e s z t o w a n i a  całej r o d z i n y /  w r ó c i l i ś m y  po p o w r o c i e  z w i ę z i e n i a  

do M i ę d z y r z e c a  P o d l a s k i e g o  - z g o d n i e  z n a k a z e m  o j c a  w  d n i u  

w y b u c h u  w o j n y  w  1939 r. :

- b r a t  J e r z y  został z w o l n i o n y  z w i ę z i e n i a  w  d n i u  1 5 . I V  1 9 47 r. 

/amnestia/,

- m a t k a  W i k t o r i a  W a s z c z u k  i ja, W a c ł a w a  w y s z ł y ś m y  z w i ę z i e n i a  

n a  R a k o w i e c k i e j  w  d n i u  1 6 . 1 7 . 1 9 4 7  r. /amnestia/,

- ojciec E d w a r d  Waszczuk, a r e s z t o w a n y  w  Ł u n i ń c u  d n i a  2 8 , I X . 1 9 3 9 r  

p r z e z  N K W D  - po w y c o f a n i u  p r z e z  g e n . A n d e r s a  części P o l a k ó w

ze Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  - p r z e s z e d ł  s zlak b o j o w y  prze z  Irak, 

Iran, Egipt, W ł o c h y  / M o n t e  C a s s i n o /  i A nglię - w r ó c i ł  do 

k r a j u  w  V I . 1947 r.

- s i o s t r a  H a l i n a  z o s t a ł a  z w o l n i o n a  z w i ę z i e n i a  po p r o c e s i e  

p u b l i c z n y m  P r a l n i  II - L i c e u m  w  l i c u  1947 r. / amnesti a / .

P o n i e w a ż  z a brano n a m  m i s z k a n i e  w  W a r s z a w i e  / w  w y n i k u

Do W a r s z a w y  w r ó c i l i ś m y  ponownie, już całą r o d z i n ą  

w  s i e r p n i u  1947 roku.-

/ W a c ł a w a  W a s z c z u k - S ę k t a s /
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Za. w i e r n ą  s ł u ż b ę  O j c z y ź n i e  - w i ę z i e n i e  !

W k o ń c u  1 9 4 4 r . po w k r o c z e n i u  A r m i i  C z e r w o n e j  n a  .Podla­

sie u k r y w a l i ś m y  się w  o k o l i c a c h  T e r e s p o l a .  To z a j ę c i u  W a r s z a ­

w y  w  l u t y m  1945r. p r z y j e c h a l i ś m y  do W a r s z a w y  ± z a m i e s z k a l i ś ­

my n a  ul. O g r o d o w e j  26 A w  m i e s z k a n i u  p a ń s t w a  Ś w i ę t o c h o w s k i c h  

w  k t ó r y m  w  c z a s i e  w o j n y  m i e s z k a ł  brat J e r z y  W a s z c z u k .  W k r ó t ­

ce z a c z ę ł a m  p r a c o w a ć  w  k o n s p i r a c y j n y c h  w a r s z t a t a c h  s a m o c h o d o ­

w y c h  n a  u l i c y  K a r o l k o w e j .  i-yły to w a r s z t a t y  o b s ł u g u j ą c e  s a m o ­

ch o d y  n a l e ż ą c e  do W i N - u  i P r a l n i  II. J a k o  p r a c o w n i k  P r a l n i  II 

w  d n i u  8 . 1 2 . 1 945r. m i a ł a m  być p r z e r z u c o n a  w r a z  z b r a t e m  Je*' 

r z y m  do Anglii. M i e l i ś m y  z a b r a ć  m a t e r i a ł y  P r a l n i  II.

O k o ł o  20.l0'j1945r. w  m i e s z k a n i u  n a s z y m  o d b y ł a  się u r o ­

cz y stość k o n s p i r a c y j n a  z u d z i a ł e m  płk. Jana. R z e p e c k i e g o ,  n a  

której w i e l u  z n a s  o t r z y m a ł o  o d z n a c z e n i a  i a w a n s e  w o j s k o w e .  

O b e c n a  b y ł a  o c h r o n a  płk. Jana. R z e p e c k i e g o ,  E a s i a  Sadowska, 

Irka J a b ł u s z e w s k a ,  s i o s t r a  H a l i n a  W a s z c z u k ,  H e n r y k  Żuk, 3 - c h  

b r a c i  K o s o w i c z ó w ,  S t a s z e k  P ę k ała.

W II-giej p o ł o w i e  l i s t o p a d a  część o c h r o n y  płk. R z e ­

p e c k i e g o  z o s t a ł a  p r z e r z u c o n a  za g r a n i c ę .  J u r e k  W a s z c z u k  i ja 

m i e l i ś m y  w y j e c h a ć  8 . X I I . 4 5 r .

T y m c z a s e m  6 g r u d n i a  / c z w a r t e k /  w r ó c i ł a m  po p o ł u d n i u  

z p r a c y  i o k o ł o  godz. 17°° w k r o c z y ł o  do m i e s z k a n i a  UB. z a s t a ­

jąc w  d o m u  m a t k ę  W i k t o r i ę ,  s i o s t r ę  T e r e s ę  i mnie. M i e s z k a n i e  

s k ł a d a ł o  się z 4 - c h  p o k o i  i k u c h n i .  lia p y t a n i e  do k o g o  n a l e ­

ży - z g ł o s i ł a m  się. Z a c z ę l i  p r z e p r o w a d z a ć  d o k ł a d n ą  r e w i z j ę  

w  c a ł y m  m i e s z k a n i u .  Ś w i a t ł a  n i e  było, p r z y ś w i e c a l i  sob i e l a ­

t a r k a m i  - d l a t e g o  od u l i c y  w i d a ć  b y ł o  r u c h o m e  ś w i a t ł a  po c a ­

ł y m  m i e s z k a n i u .  To w ł a ś n i e  u r a t o w a ł o  p r z e d  w p a d k ą  n a  b l o k a d ę  

b r a t a  J e r z e g o ,  k t ó r y  c o d z i e n n i e  w i e c z o r e m  w r a c a ł  do d o m u  n a  

noc. O c h r o n a  płk. R z e p e c k i e g o ,  do k t ó r e j  b r a t  n a l e ż a ł ,  n o s i ­

ła m u n d u r y  w o j s k o w e  i broń. B r a t  d o c h o d z ą c  do domu, w i d z i a ł  

te ś w i a t ł a  i p r z e w i d u j ą c  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o s t r o ż n i e  w s z e d ł  

n a  4-te p i ę t r o  i przez u s z k o d z o n e  d r z w i  / s z p a r ę /  z o b a c z y ł  w  

p r z e d p o k o j u  r e w i z j ę .  C o f n ą ł  się n i e  w c h o d z ą c  do m i e s z k a n i a .

W w o j s k o w y c h  p ł a s z c z a c h  u b o w c y  z n a l e ź l i  n a b o j e  do p i s t o l e t ó w .  

M a  p y t a n i e  czyje to p ł a s z c z e ,  p o w i e d z i a ł a m ,  że w o j s k o w e ,  ale 

ni e  w i e m  czyje. Po s k o ń c z o n e j  r e w i z j i  z o s t a l i ś m y  zamienię-ci 

w  n a j m n i e j s z y m  p o k o j u  z o b s t a w ą  i n i e  w o l n o  b y ł o  n a m  do siej 

bie się odzywać. W i e d z ą c ,  że l a d a  m o m e n t  m o ż e  p r z y j ś ć  brat
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m o d l i ł y ś m y  się w  duchu, żeby coś się s t a ł o  i żeby n i e  w r ó c i ł  do 

domu. A n i e  w i e d z i a ł y ś m y ,  że on już był pod d r z w i a m i  i wie, że 

w  m i e s z k a n i u  jest r e w i z j a ,  N a s z a  n a d z i e j a ,  że po r e w i z j i  p ó j d ą  

sobie o k a z a ł a  się n i e r e a l n a  - z o s t a l i  i t a k  r o z p o c z ę ł a  się 2-ty- 

g o d n i o w a  b l o k a d a  n a  ul. O g r o d o w e j  26 A w  W a r s z a w i e .

K a s  n a t o m i a s t  z a c z ę t o  n ę k a ć  n i e u s t a n n y m i  p y t a n i a m i ,  w z y ­

w a j ą c  po k o l e i  matkę, m n i e  a n a s t ę p n i e  n a j m ł o d s z ą  T e r e s ę  o stan 

r o d z i n y .  Z g o d n i e  - jak b y ś m y  b y ł y  u m ó w i o n e  : jest matka, s i o s t r a  

i ja, n i e  p r z y z n a w a ł y ś m y  się, że m a m y  b r a t a  i n i e  w s p o m i n a ł y ś m y

o j e s z c z e  jednej s i o s t r z e  Halin i e ,  m i e s z k a j ą c e j  w ó w c z a s  w  Ł o d z i  

r a z e m  z B a s i ą  Sadowską, s t u d e n t c e  s t o m a t o l o g i i  i j e d n o c z e ś n i e  

p r a c u j ą c e j  w  k o m ó r c e  P r a l n i  II. W p i ą t e k  oa r a n a  n a  k o c i o ł  z a ­

c z ę l i  w p a d a ć  l u dzie. K o c i o ł  p o l e g a ł  n a  tym, że n a  k a ż d e  p u k a n i e  

do d r z w i  w e j ś c i o w y c h  - d z ^ i  o t w i e r a l i  ubowcy, w  s ą s i e d n i m  p o k o j u  

p r z e p r o w a d z a l i  w y w i a d  i r e w i z j ę ,  p o c z y m  d e l i k w e n t a  w p r o w a d z a n o  

do pokoju, w  k t ó r y m  b y l i ś m y  z a m k n i ę c i ,  p i l n o w a n i  p r z e z  u b o w c ó w .  

N a t u r a l n i e  n i e  m o ż n a  b y ł o  r o z m a w i a ć  ani p o r o z u m i e w a ć  się ze sobą. 

W  p i ą t e k  w p a d ł o  k i l k a  osób n i e z n a n y c h  mi. W  s obotę r ó w n i e ż .  M i ę ­

d z y  i n n y m i  wpadła, o k o ł o  p o ł u d n i a  c ó r e c z k a  k r a w c o w e j ,  k t ó r a  s z y ł a  

m i  s p ó d n i c z k ę  do m u n d u r u  n a  p r z e j ś c i e  p r z e z  g r a n i c ę .  D z i e c k o  m i a ­

ło ok oło 10 lat. P r z e r a ż o n e  ż o ł d a k a m i  z w y c i ą g n i ę t y m i  k a r a b i n a m i ,  

z a c z ę ł o  p r z e r a ź l i w i e  k r z y c z e ć .  W p r o w a d z i l i  ją o d r a z u  do n a s z e g o  

poko ju. M a ł a  b y ł a  b a r d z o  p r z e r a ż o n a  - s t a n ę ł a  w  k ą c i e  t w a r z ą  do 

ściany, b a r d z o  k r z y c z a ł a .  Mimo, że z n a ł a  n a s  dobrze, n i k o m u  n a w e t  

z n a s  n i e  d a ł a  do s i e b i e  p o d e j ś ć -  n a  ż ą d a n i e  u b o w c ó w  c h c i e l i ś m y  

ją u s p o k o i ć .  Dla n! jej p r z e r a ż o n y  k r z y k  t r w a ł  c h y b a  w i e c z n o ś ć .  

N i e  z d a w a l i ś m y  sobie w t e d y  sprawy, że m a ł a  n i e ś w i a d o m i e  u r a t o w a ­

ł a  H a linę. Po p o ł u d n i u  r o d z i n a  z a c z ę ł a  szukać d z i e c k a .  W p e w n y m  

m o m e n c i e  j e d e n  z u b o w c ó w  w y w o ł a ł  m n i e  do p r z e d p o k o j u  z p o l e c e ­

n i e m  n i e o t w i e r a n i a  d r z w i  ale o d p r a w i e n i e m  p o s z u k u j ą c y c h  d z i ecka. 

P o w i e d z i a ł a m  p r z e z  z a m k n i ę t e  drzwi, ż e b y  się n i e  d e n e r w o w a l i ,  

d z i e c k o  n a p e w n o  wróci.

W i e c z o r e m  z n o w u  s t u k anie, o t w a r c i e  d r w i  i z b i e g a n i e  po 

s c h o d a c h  n a  dół. J a k  się p ó ź n i e j  o k a z a ł o  b y ł a  to s i o s t r a  Halina, 

k t ó r a  p r z y j e c h a ł a  z Ł o d z i  z m a t e r i a ł a m i  dla n a s  do p r z e r z u t u  

p r z e z  g r a n i c ę .  P o n i e w a ż  o t w o r z y ł  d r z w i  n i e z n a n y  jej człowiek, 

z o r i e n t o w a ł a  się i z k r z y k i e m  z b i e g ł a  n a  dół. D o p a d ł  ją u b o w i e c  

n a  t r z e c i m  p i ę t r z e  w  c i e m n y n p r z e d p o k o j u  / d u ż e  m i e s z k a n i e ,  w  k t ó ­

r y m  k a ż d y  pokój z a j m o w a ł a  i n n a  r o d z i n a / .  N a  p y t a n i e  d o k ą d  s zła

i c z e m u  u c i e k a  o d p o w i e d z i a ł a  mu, że p r z y s z ł a  do k o l e ż a n k i  n a  III
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piętro, a w i d z ą c  o b c y c h  wie, że się p o m y l i ł a ,  n a i w n i e  spytała, 

k t ó r e  to p i ę t r o .  O d p o w i e d z i a ł  jej, że p r z y s z ł a  n a  I V  p i ę t r o  a 

jeśli coś k o m u ś  powie, to ją p o z n a  i m o c n o  z a ś w i e c i ł  l a t a r k ą  

w  oczy. I p d s z e d ł : a o n a  s z y b k o  p o s z ł a  w g ł ą b  k o r y t a r z a  do o s t a t ­

n i e g o  pokoju. 1'Jie w i e d z i a ł  ubek, jaki skarb d l a  UB m i a ł  w  r ę ­

kach! I jakie m a t e r i a ł y !

H a l i n a  w t e d y  w e s z ł a  do s ą s i a d ó w  i p o p r o s i ł a  o o d p r o w a ­

dzenie. S z c z ę ś l i w i e  w r ó c i ł a  do Ł o d z i .  M u s i a ł a  być b a r d z o  p r z e ­

rażona, bo n i k t  z n a s  , z a m k n i ę t y c h  w  p o k o j u  n i e  p o z n a ł  jej g ł o ­

su. A  my, w i e d z ą c ,  że m a  p r z y j e c h a ć ,  m o d l i l i ś m y  się w  duchu, 

żeby n a w e t  n o g i  p o ł a m a ł a ,  a do d o m u  n i e  p r z y s z ł a !

U b o w c y  w i d o c z n i e  o b a w i a l i  się, że po k r z y k u  dziecka, 

d r u g i  k r z y k a c z ,  z d e k o n s p i r u j e  i m  c a ł k o w i c i e  b l o k a d ę .

W  sobotę po p o ł u d n i u  - po o t w a r c i u  d r z w i  p r z e z  u b o w c ó w  

w y w i ą z a ł a  się s z a m o t a n i n a  - i w  p ewnej c h w i l i  g ł o ś n e  k r z y k i  

"nie strzel a ć " .  Boże, n a i w n a  m y ś l a ł a m ,  że t o  n a s  o d b i j a j ą .

Z b r z e g u  n a  t a p c z a n i e  s i e d z i a ł y ś m y  w e  trzy: mama, T e r e s a  i ja. 

.Dyskretnie o g l ą d n ę ł a m  się za s i e b i e -  p o z o s t a l i  n a c h y l e n i ,  s k u r ­

czeni, j a k b y  c h o w a l i  g ł o w y  w  piasek!

S z y b k u  u c i c h ł o  - b y ł a  to m i l i c j a ,  z a a l a r m o w a n a  z a g i n i ę ­

c i e m  d z i e c k a  w  " p o d e j r z a n e j  m e l i n i e "  a  n a s t ę p n i e  o d p r a w i o n a  

p r z e z  u b e k ó w .

W i e c z o r e m  z n o w u  s t u k a n i e  - u b o w c y  z o r i e n t o w a l i  się, że 

ch o d z i  o dziecko, w e z w a l i  m n i e  i k a z a l i  o d p r a w i ć  bez o t w i e r a ­

n i a  drzwi. H a  m o j e  p r ó b y ^ u s p o k o j e n i a  p r z y b y l i  z a r e a g o w a l i  o r d y ­

n a r n y m i  w y z w i s k a m i  - z o s t a ł a m  z m i e s z a n a  z b ł o t e m  - jako n a j b a r ­

dziej u p a d ł a  k o b i e t a  - z d e n e r w o w a n a  - o d s u n ę ł a m  g w a ł t o w n i e  z a ­

suwę a s a m a  c o f n ę ł a m  się do p o koju. Za m o m e n t  w e s z ł o  k i l k a  

osób: p a n  p o r u c z n i k  w  m u n d u r z e ,  k t ó r y  w r ó c i ł  z z a g r a n i c y ,  cieć 

w a r s z a w s k i  /o ile p a m i ę t a m  z s i e k i e r ą /  b a b c i a  d z i e c k a  i j e s z ­

cze d w o j e  dzieci! P r z y b y ł y  w o j s k o w y  p o d s z e d ł  o d r a z u  do m n i e  - 

p o c a ł o w a ł  m n i e  w  r ę k ę  i b a r d z o  p r z e p r o s i ł  za u b l i ż a n i e  mi, t ł u ­

m a c z ą c  się, że się n i e  o r i e n t o w a ł  w  s y t u a c j i .  O d p o w i e d z i a ł a m  

mu, że za z o r i e n t o w a n i e  się s w o j ą  stawkę o p ł a c i  t eraz.

Zaznac z a m ,  że do s o b o t y  p ó ź n y m  w i e c z o r e m  b y l i ś m y  p od 

ś c i s ł y m  n a d z o r e m  i r y g o r e m  u b o w c ó w .  W y c h o d z e n i u  do u b i k a c j i  

/już w  s t r a s z n y m  stanie, p r z e p e ł n i o n e j  do w s z e l k i c h  m o ż l i w y c h  

g r a n i c /  t o w a r z y s z y ł  z a w s z e  u b o w i e c ,  s t o j ą c  p r z y  u c h y l o n y c h  

drzwiach.

Z a c z ę ł y  się z n o w u  i n t e n s y w n e  p y t a n i a  mamy, m n i e  i T e r e ­

sy o s t a n  r o d z i n y  i p y t a n i a  o b r a t a  J e r zego! Ż a d n a  z n a s  do
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b r a t a  n i e  p r z y z n a w a ł a  się! A oni już g o  mieli! W z i ę l i  go n a  

d w o r c u  W a r s z a w a  Główna, k i e d y  w y s z e d ł ,  ż e b y  o s t r z e c  H a l i n ę ,  że 

w  d o m u  jest k o c i o ł .

P ó ź n y m  w i e c z o r e m  w  s o b o t ę  n a s t ą p i ł o w y r a ź n e  r o z l u ź n i ę -  

n i e , b l o k a d y .  Z n a c z n i e  z m n i e j s z o n o  ilość u b o w c ó w ,  n a w e t  j e d e n  

z z n i c h  z aczął ze m n ą  r o z m a w i a ć  i p o w i e d z i a ł  mi, że J u r k a  już 

mają. P o w i e d z i a ł a m  m u  n a  to, że dobrze, że j a k i e g o ś  t a m  J u r k a  

mają, w i ę c  d a j c i e  n a m  spokój. A w i e c i e ,  g d z i e  go w z i ę l i ś m y ?

A  skąd m a m  w i e d z i e ć ?  N a  d w o r c u  G ł ó w n y m .  A w i e c i e  z k i m ?  Odpa** * 

w i e d z i a ł a m  mu, że w s z y s t k o  mi j e d n o  z kim. Z a c z ą ł  m i  o p i s y w a ć  

t e g o  d r u g i e g o  - ale nie m o g ł a m  g o  z n i k i m  s k o j a r z y ć  1 R o z l u ź ­

n i e n i e  r y g o r ó w  b l o k a d y  n a s t a w i a ł o  m n i e  p e s y m i s t y c z n i e  - p e w n i e  

J u r k a  mają.

W  n i e d z i e l ę  w p a d a  w  b l o k a d ę  H a n i a  S z u s z k i e w i c z o w a .  

W p r o w a d z o n a  do pokoju, w  k t ó r y m  j e s t e ś m y  w s z y s c y  zamkni ę c i ,  

w o d z i  o b o j ę t n y m  w z r o k i e m  po o b e c n y c h  i stwier d z a ,  że n i k o g o  

z o b e c n y c h  n i e  zna - a p r z e c i e ż  zna n a s  i zna s w o j ą  p r z y j a ­

c i ółkę a n a s z ą  k u z y n k ę  Zosię S p o r z y ń s k ą ,  k t ó r a  w c z e ś n i e j  w p a d ­

ł a  n a  b l o k a d ę .  T ł u m a c z y  się, że c h c i a ł a  się spotkać z p. H a l i ­

ną, z k t ó r ą  h a n d l u j e  c u k i e r k a m i .  I r z e c z y w i ś c i e  ma p r z y  s o bie

2 k g  c u k i e r k ó w .  O p i s u j e  w y g l ą d  p. H a l i n y .  Z o s t a j e  j a k  w s z y s c y .

P o t e m  w p a d a  S t a s z e k  P ę k a ł a  - n i e  p r z y z n a j e  się, że 

n a s  zna. C h c i a ł  się spotkać z p. H a l i n ą .  O p i s u j e  jej w y g l ą d .

Po m i n a c h  u b e k ó w  o r i e n t u j e m y  się, że z a c z y n a j ą  s o b i e  k o j a r z y ć  

z s o b o t n i ą  u c i e k i n i e r k ą  - k t ó r ą  p r z e t r z y m a l i  n a  III p i ę t r z e  - 

i w y p u ś c i l i .

IJo c z w a r t k u  tj. do 1 3 . XII. 45r. n i c  s p e c j a l n i e  się 

już n i e  d z i e j e .'M a m u s i a  z u b o w c e m  c h o d z i  po z a k u p y  do p o b l i s ­

k i e g o  s k l e p i k u  - taką g r o m a d ę  l u d z i  z a m k n i ę t y c h ,  t r z e b a  p r z e ­

cież j a k o ś  w y ż y w i ć .  K t ó r e g o ś  d n i a  s k l e p i k a r k a  s p y t a ł a  m a m u s i ę  

co d z i e j e  się, że n a  O g r o d o w e j  g i n ą  l u d z i e .  U b o w i e c  k a z a ł  jej 

m i l c z e ć .  Czy z o r i e n t o w a ł a  się w  sytuacji, n i e  w i a d o m o  ale n a  

d r u g i  dzieii p o j a w i ł  się w  s k l e p i e  napis: "na t e m a t y  p o l i t y c z n e  

n i e  r o z m a w i a  się".

W c z w a r t e k  w i e c z o r e m  z o s t a j ę  z a b r a n a  z b l o k a d y  i 

p r z e w i e z i o n a  do a r e s z t u  n a  11 l i s t o p a d a .  Z o s t a j ę  z a m k n i ę t a  

w  małej celi, w  której są już 3 osoby. P r y c z a  od ś c i a n y  do 

ściany, do d r z w i  2 kroki, w  ś c i a n i e  z e w n ę t r z n e j  u  g ó r y  m a ł e  

z a k r a t o w a n e  okienko. W d r z w i a c h  k u k a t ...... C a ł o d o b o w e  o ś w i e t ­

l e n i e  e l e k t r y c z n e .  Wiem, że już J u r k a  mają. W y p r o w a d z a j ą  n a s  

do u b i k a c j i  - w  m a ł y m  k o r y t a r z u  stoi m ł o d a  d z i e w c z y n a ,  w  m u n ­

d urze w o j s k o w y m .  P y t a  nas, w  k t ó r e j  celi s i e d z i c i e ?  O d p o w i a d a -

18



damy, że w  3-ce. Zarez do w a s  p r z y j d ę !  I r z e c z y w i ś c i e  s z y b k o  

ją p r z y p r o w a d z i l i .  Młoda, ł a d n a  d z i e w c z y n a  - e l e g a n c k o  z n a m i  

p r z y w i t a ł a  się, p o d a j ą c  każdej z n a s  r ę k ę  i p r z e d s t a w i a j ą c  się 

k ażdej z n a s  o s o b n o  : T e r e s a / n a z n i s k a n i e  podjjr^Testem c ó r k ą  m a ­

jora. B a r d z o  elokwe n t n a ,  do nas z w r a c a  się z m i e j s c a  n a  "ty". 

M ó w i  bez p r z e r w y  i bez p r z e r w y  d r a p i e  się w  g ł o w ę  - m a  k r ó t k o  

o b c i ę t e  włosy, dużo d ł u ż s z e  p a s m o  z a r z u c o n e  z j e d n e g o  b o k u  

g ł o w y  n a  drugi. M ó w i m y  jej: Teresa, ty m a s z  w s z y  - n i e  to n e r ­

w o w e  i z n o w u  r ę c e  p r z y  głowie. K ł a d z i e m y  się spać, n a  p r y c z y  

p. M a r i a  i ja, pod p r y c z ą  n a  b e t o n i e  dwie n a s t ę p n e -  T e r e s a  l o ­

k u j e  się m i ę d z y  p. M a r i ę  i mnie. O k r y w a m y  się w ł a s y n y m i  p a l t a ­

mi, ja m a m  p e l i s ę  n a  źrebakach. T e r e s a  c u c h n i e .  R a n o  w s t a j e m y  

o k r o p n i e  z a w s z o n e . . .  B i e r z e m y  się za T e resę. O d g a r n i a m y  z a r z u ­

cone p a s m o  w ł o s ó w ..... s t r a s z n y  w i d o k  - r o j o w i s k o  w s z y  n a  g ł o ­

wie! S t u k a m y  g w a ł t o w n i e  do drzwi, o t w i e r a j ą  - p r z e d s t a w i a m y  

sytuację, d a j ą  n a m  p r o s z e k  DDT i g o r ą c ą  wodę. T e r e s a  s z o r u j e  

się, m y j e  głowę, p i e r z e  w s z y s t k o  z siebie, s p o d n i e  w o j s k o w e  u- 

l e p i o n e  p e w n i e  k i l k u  m i e s i ą c z k a m i .... o k r o p n o ś ć  i o c h y d a  ! 

Z s y p y w a n i e  g ł o w y  p r o s z k i e m  - p r z e z  k i l k a  dni. M y  c z t e r y  s i e ­

d z i m y  p o d e j r z a n e  o k o n s p i r a c j ę  - T e r e s a  n a t o m i a s t  jest w y r z u ­

c o n a  z w o j s k a  / p r z e d  t y m  u c i e k ł a  z d o m u  - s z u k a  p r z y g ó d  - c z e ­

p i a  się r ó ż n y c h  j e d n o s t e k  w o j s k o w y c h ,  w r e s z c i e  a r e s z t o w a n a ,  

m a  p r z y  sobie parę n o t e s ó w  z a d r e s a m i  w o j s k o w y c h  / n 4 e  z a b r a n o  

jej po a r e s z t o w a n i u ^ / *  P o d e j r z a n a  o k o n t a k t y ,  r a d z i m y  jej, ż e ­

b y  p r z y z n a ł a  się, czego s z u k a  u  t y c h  żołni e r z y ,  w t e d y  w y j d z i e  

n a  w o l n o ś ć ,  n i e c h  w r ó c i  do d o m u  i p r z e p r o s i  r o d z i c ó w .  B y ł a  z 

n a m i  o k o ł o  2 - c h  tygodni, z a b r a l i  ją, ale d o k ą d ?

W y ż y w i e n i e  b e z n a d z i e j n e .  R a n o  czarna, g o r z k a  kawa, 40 

dkg c h l e b a  - g l i n i a s t a  c z a r n a  k o s t k a ,  w i e l k o ś c i  p o ł o w y  dłoni. 

W i e c z o r e m  p r z e b r z y d ł a  k a s z a  z k ł a k a m i  z w o r k a ,  postna. C h l e b  

z j a d a ł a m  r a n o  z o s t a w i a j ą c  n a  p ó ź n i e j  j e d y n i e  skórkę, żeby w y t ­

r z y m a ć  do 'wieczornej kaszy.

A ja m a m  stale śledztwo, n a t u r a l n i e  n i c  n i e  wiem. 

P r z y z n a j ę  się j e d y n i e  do l e w e g o  n a z w i s k a .  R a  j e d n y m  z p r z e s ł u ­

c h a ń  o f i c e r  ś l e d c z y  u s i ł u j e  zagrać n a  mojej a m b i c j i  - jakjto, 

p a n i  i n t e l i g e n t n a  k o b i e t a  nie z o r i e n t o w a ł a  się, że b r a t  nie  

jest w  w o j s k u ,  że jest bandytą, że m a  broń. U d a ł a m  z d e n e r w o ­

w a n i e  i p o w i e d z i a ł a m  mu, że p r z e c i e ż  b r a t  c h o d z i ł  w  m u n d u r z e ,  

m i a ł  w o j s k o w e  dokumenty, a na c z o l e  n i e  m i a ł  w y p i s a n e  co r o b i  - 

w  t a k i m  r a z i e  / m ó w i ę  m u /  - widzę, że p a n  t e ż  jest w  m u n d u r z e ,  

nofpewno m a  p a n  d o k u m e n t y  no i b r o ń  p r z y  s o b i e  - i j e d e n  d i a b e ł  

w ie co w  p a n u  s i e d z i  i co p a n  w  o g ó l e  m y ś l i  i robi! I to zdaje
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mi się b y ł o  d e c y d u j ą c y m  p r z e s ł u c h a n i e m  - j a k  r ó w n i e ż  to, że 

c h ł o p c y  z o c h r o n y  płk. J a n a  R z e p e c k i e g o  p o w i e d z i e l i ,  że znają 

mn ie  jako s i ostrę J u r k a  i że n i c  n i e  w i e m  i k o n s p i r a c y j n y c h  p o ­

w i ą z a ń  z n i m i  n i e  mam. Z b r a k u  d o w o d ó w  p r o k u r a t o r  n i e  p r z e d ł u ­

żył n a k a z u  m e g o  a r e s z t o w a n i a .  ?/yszłam n a  w o l n o ś ć  w  k o ń c u  l u tego 

46r., z a o p a t r z o n a  j e d y n i e  w  z w o l n i e n i e  z a r e s z t u ,  już n a  w ł a ś ­

ciwe n a z w i s k o .  R a z e m  za m n ą  w y s z ł a  Z o s i a  S p o r z y ń s k a ,  c i o t e c z n a  

siostra, a r e s z t o w a n a  w  k o t l e  n a  ul. O g r o d o w e j  26 A.

Ale w o l n o ś c i ą  n i e  c i e s z y ł a m  się długo. Z d ą ż y ł a m  z a ­

łatwić sobie t y l k o  p r z y w r ó c e n i e  p r a w  s t u d e n c k i c h  / s t u d i a  n a  S. 

G.H. r o z p o c z ę ł a m  w  p a ź d z i e r n i k u  4 5 r . /  u m o t y w o w a n e  a r e s z t o w a ­

niem, z tym, że r o z p o c z n ę  je od p o c z ą t k u ,  od n o w e g o  r o k u  a k a d e ­

m i c k i e g o  .

2 1 . V . 1 9 4 6 r .  r a n o  r o z ł o ż y ł a m  k a r t y  / k a b a ł y  n a u c z y ł a m  

się w  w i ę z i e n i u /  i p o w i e d z i a ł a m  do m a m u s i  - wiesz, c h y b a  będę 

a r e s z t o w a n a ,  ale to n i e  m o ż l i w e ,  p r z e c i e ż  w y s z ł a m ,  bo n i c  mi 

n i e  u d o w o d n i o n o !  Z ł o ż y ł a m  karty, nie w n i k a j ą c  w  s z c z e g ó ł y .  N a s ­

t ę p n i e  w s i a d ł a m  do p o c i ą g u  i p o j e c h a ł a m  do Ł o d z i  do Halin y ,  

m i a ł a m  w r ó c i ć  t e g o  s a m e g o  d n i a  w i e c z o r e m .  N i e s t e t y  w r ó c i ł a m ,  

ale po r o k u . ..

D o c h o d z ą c  do domu, w  k t ó r y m  m i e s z k a ł y  H a l a  i Basia, 

n a  p o d w ó r k u  p r z e b ł y s k  ś w i a d o m o ś c i ,  c z y  n i e  m a m  p r z y  s o b i e  c z e ­

go ś  z a k a z a n e g o  - p r z e j r z ę  t o r e b k ę  u Hali. Z a p u k a ł a m ,  o t w o r z y l i  

mi d r z w i  m ę ż c z y ź n i  w  c y w i l u  " s e r d e c z n i e "  z a p r a s z a j ą c  do środka. 

Z o r i e n t o w a ł a m  się odrazu, że w p a d ł a m ,  bo m i e s z k a ł y  t a m  t y l k o  3 

kobiety: B a s i a  Sadowska, już a r e s z t o w a n a ,  H a l a  i g o s p o d y n i  w d o ­

wa. Do p r z e d p o k o j u  w e s z ł a  r ó w n i e ż  g o s p o d y n i .  P y t a m  ją w i ę c  czy 

z a s t a ł a m  H a l ę ?  Z d e n e r w o w a n a  b a r d z o  o d p o w i a d a  mi, że n i c  n ie 

wiem, n i c  n i e  wiem. A p a n o w i e  z a p r a s z a j ą  m n i e  g r z e c z n i e  do po* 

koju. Zaznaczam, że w  p o k o j u  j e s t i d e a l n y  p o r z ą d e k ,  ani ś l a d u  

rewizji. Z r e w i d o w a n o  mnie, z t o r e b k i  w y c i ą g n i ę t o  m o j e  z w o l n i e ­

n i e  z p i e r w s z e g o  a r e s z t o w a n i a ,  już n a  w ł a ś c i w e  n a z w i s k o  i kwit 

p o c z t o w y  z n a d a n i a  p a c z k i  do w i ę z i e n i a  n a  R a k o w i e c k i e j  d l a  B a s i  

S a d o w s k i e j . U b e k o m  w y j a ś n i a m ,  że o w s z e m  b y ł a m  a r e s z t o w a n a ,  ale 

p o n i e w a ż  n i e  b y ł a m  w  n i c  p o d e j r z a n e g o  z a p l ą t a n a ,  po 3 - e c h  m i e ­

s i ą c a c h  z o s t a ł a m  z w o l n i o n a .  K w i t  z n a d a n i a  p a c z k i  Basi, t ł u m a ­

czyłam, że w r a c a j ą c  k i e d y ś  z Ł o d z i  n a  d w o r c u  p r o s i ł a  m n i e  jakaś 

s t a r s z a  p a n i  o p o d a n i e  tej p a c z k i  n a  R a k o w i e c k ą . . .

S p o r z ą d z o n o  p r o t o k ó ł  - p r z y j e c h a ł a m  o d w i e d z i ć  sicstrę, 

ch y b a  w  t y m  nic d z i w n e g o  n i e  m a ?  J e s t e m  b a r d z o  opanow a n a ,  o 

z w o l n i e n i u  m n i e  m o w y  n i e  ma. D l a t e g o  p r o s z ę  o p o z w o l e n i e  w z i ę ­

cia z s z a f y  s i o s t r y  r ę c z n i k a ,  bo po p o d r ó ż y  c h c i a ł a b y m  się u ­
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myć. Z g a d z a j ą  się. A m n i e  c h o d z i  w c a l e  n i e  o r ę c z n i k ,  t y l k o  o 

m a ł y  k o n s p i r a c y j n y  s t o ł e c z e k .  Jest, ale c z y  s k r y t k a  o d k r y t a ?  

Nocuję tzn. s i e d z i m y  v;e t r o j e  / d w ó c h  c y w i l i  i ja w  pokoju. 

W c z e s n y m  r a n k i e m  w c h o d z i  n a s t ę p n y  cywil, z a b i e r a  m n i e  p o u c z a j ą c  

jak m a m  się z a c h ować. N a  p o d w ó r k u  b i e r z e  m n i e  p o d  rękę, p r z e c h o ­

d z i m y  n a  ulicę, za r o g i e m  c z e k a  s a m o c h ó d .  S i a d a m  n a  t y l n y m  s i e ­

dzeniu, obok cywil, n a  p r z e d n i c h  s i e d z e n i a c h  s z o f e r  .i cywil, 

k t ó r y  mnie p r z y p r o w a d z i ł ,  o d w r ó c o n y  do m n i e  p r z o d e m  z w l e p i o ­

n y m i  w e  m n i e  ślepiami. P r z y j e ż d ż a m y  do UB. P o  ś l e d z t w i e  zos t aję 

z a p r o w a d z o n a  do p u s t e g o  p o k o j u  n a  3 - c i e  p i ętro, w  k t ó r y m  jest 

t y l k o  biurko. Tu j e s t e m  t r z y m a n a  c a ł y  t y d z i e ń .  I z n o w u  stałe 

p r z e s ł u c h a n i a .  P a m i ę t a m  jedno. H a l i n ę  mamy, p r z y z n a j c i e  się!

Ale p o w i e d z c i e  mi do c z e g o ?  Po t y g o d n i u  o s t a t n i e  ś l e d z t w o  w  UB 

w  Ł o d z i .  M i ę d z y  innymi, bo n a d a l  n i e  w i e m  do c z e g o  m a m  się p r z y ­

znać, o f i c e r  ś l e d c z y  mówi: to p o w i e d z c i e  nam, c z e m u  w  c h w i l i  

a r e s z t o w a n i a  c h w y c i l i ś c i e  za s t o ł e c z e k ?  J a  m u  n a  to: za jaki 

s t o ł e c z e k ?  S t o ł e c z e k  to c h y b a  coś m a łego, n i s k i e g o ,  n a t u r a l n i e  

z a s k o c z o n a  a r e s z t o w a n i e m ,  m o g ł a m  o przeć się o k r z e s ł o ,  stół, a 

n i e  szukać oparcia, s c h y l a ć  się do j a k i e g o ś  t a m  stołeczka.

Po t y m  ś l e d z t w i e  z o s t a ł a m  w y p r o w a d z o n a  n a  p o d w ó r k o  

w i ę z i e n n e  i z a ł a d o w a n a  do s a m o c h o d u  c i ę ż a r o w e g o ,  w  k t ó r y m  już 

było k i l k a  osób. lwie z n i c h  znałam, n a t u r a l n i e  n i e  z d r a d z a j ą c  

się z tym. P o d  e s k o r t ą  s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h  i m o t o c y k l i  - r u ­

szamy. P r z y w o ż ą  n a s  do W a r s z a w y  p o d  m i n i s t e r s t w o  n a  K o s z y k o w ą .  

W y s i a d a m y  z samoc h o d u ,  u p r z e d z e n i ,  że w o l n o  n a m  n a  m a l u t k i m  o d ­

c i n k u  spacerować, i że jest t u  w i ę c e j  u b o w c ó w  n i ż  nas. N a m  m a j ą  

załatwić p r z e p u s t k ę  n a  w e j ś c i e  - o i r o n i o ! .  B ł y s k a w i c z n e  r o z e j ­

rzenie, się po t e r e n i e .  W s ą s i e d n i e j  b r a m i e  s i e d z i  n a  k a m i e n i u  

jakiś r o b o t n i k .  P o d c h o d z ę  do n i e g o  i p r o s z ę  o d a n i e  znać mojej 

matce, że j e s t e m  a r e s z t o w a n a ,  że to n i e p o r o z u m i e n i e  a H a l i n a  

c h y b a  uciek ł a .  N a  p u d e ł k u  z a p a ł e k  n o t u j ę  a d r e s  n a  O g r o d o w ą .  

P o d c h o d z i  do n a s  j a k i ś  c y w i l  z z a p y t a n i e m  co t u  robię. O d p o w i a ­

dam: n i e  p a n a  rzecz, p r o s z ę  odejść. O d c h o d z i  on, o d c h o d z ę  ja, 

za chwilę w p r o w a d z a j ą  n a s  n a  teren, p o t e m  do dość dużej p o c z e ­

kalni. Jest n a s  8 - 1 0  osób, w  t y m  d w i e  k o b i e t y .  W y w o ł u j ą  po j e d ­

nej osobie. W r e s z c i e  z o s t a ł a m  sama. C h o w a m  zegarek, p o ł o w ę  ż y ­

l e t k i  i igłę. M a  się już to w i ę z i e n n e  d o ś w i a d c z e n i e .  P r z y c h o d z ą  

po mnie: "pani G o d l e w s k a ,  p a n i  p o z w o l i " .  To mój o s t a t n i  p s e u d o ­

nim. N i e  r e a g u j ę .  P o n o w n i e  - p a n i  G o d l e w s k a ,  p a n i  p o z w o l i .  T w i e r ­

dzę, że m o j e  n a z w i s k o  W a s z c z u k ,  o w s z e m  m i a ł a m  lewe n a z w i s k o ,  ale 

Mirecka. Więc z W a s z c z u k  i z M i r e c k i e j  z robić Godlew s k ą ,  to c h y ­

b a  t y l k o  UB p o t r a f i .  H a  p o n o w n e  z a p r o s z e n i e  bez n a z w i s k a  -idę.
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W p r o w a d z a j ą  m n i e  do j a k i e g o ś  b i u r o w e g o  p o k o j u  - za b i u r k i e m  

j a k i ś  typ. Nie p a m i ę t a m  czy po c y w i l n e m u ,  czy w  m u n d u r z e .  D a ­

ne p e r s o n a l n e  - p r z e s ł u c h a n i e .  O c z y w i ś c i e  n a d a l  n i c  n i e  w i e m  

i w  n i c  n i e  j e s t e m  z a m i e s z a n a .  O w s z e m  b y ł a m  a r e s z t o w a n a ,  ale 

p o n i e w a ż  m a m  c z y s t e  sumienie, w i ę c  z w o l n i o n o  m n i e  po 3 - c h  

m i e s i ą c a c h ,  z tym, że w r ó c i ł a m  do s w e g o  n a z w i s k a .  R o z m o w a  

jest g r z e c z n a .  R a p t e m  p y t a n i e :  a p o c o  p a n i  j e ź d z i ł a  do P o z n a ­

n i a ?  Z a p r z e c z a m  - do P o z n a n i a  n i e  jeździłam! Ale w  g ł o w i e  mi 

się k o t ł u j e :  m a j ą  p s e u d o n i m ,  w i e d z ą  o P o z n a n i u ,  s k ą d ?  N a  m o j e  

s z c z ę ś c i e  s ł yszę- p o r o z m a w i a m y  w i e c z o r e m .  Po p r z e c z y t a n i u  p o d ­

p i s u j ę  p r o t o k ó ł .  O d p r o w a d z a j ą  m n i e  do piwnic, do c e l i  n r  3. 

J e s t e m  sama, zajmuję się l e k t u r ą  ze ścian. Po p a r u  g o d z i n a c h  

w p r o w a d z a j ą  Czesz k ę ,  m ł o d ą  k o b i e t ę ,  jak m i  później o p o w i a d a ł a

- k o c h a n k ę  n i e m i e c k ą ,  k t ó r a  już od k i l k u  m i e s i ę c y  p r z e s z ł a  

s z e r e g  a r e s z t ó w  i cel. S p y t a ł a m  ją, czy n i e  s p o t k a ł a  g d z i e ś  

H a l i  W a s z c z u k ,  p r z y t a k u j e  m i  - c z y ż b y  H a l a  s i e d z i a ł a ?  P y t a m

0 B a s i ę  S a d o w s k ą  - też z n i ą  s i e d z i a ł a .  Po p e w n y m  c z a s i e  s ł y ­

s z y m y  d o c h o d z ą c y  śpiew. C z e s z k a  w s ł u c h u j e  się i mówi: to 

ś p i e w a  B asial P o d e s z ł a  do o k n a  i w ołam: Basiu, B a s i u !  O d e z w a ­

ł a  się i p y t a  k t o  mówi. M ó w i ę  jej: W a c ł a w a  i g d z i e  w p a d ł a m .  

O n a  k r ó t k o  n a  to " to jet u j a w n i e n i e ,  t y  n i e  m i a ł a ś  być a r e ­

sz tow a n a .  P r z y z n a j  się do p r a c y  z tym, że b y ł a ś  t y l k o  ł ą c z n i ­

czką, s p o t y k a ł a ś  się 2 x w  t y g o d n i u  n a  u m ó w i o n y c h  p r z y s t a n ­

k a c h  t r a m w a j  o w y c h  - co b y ł o  w  k o p e r t a c h  n i e  w i e s z .  I w  o g óle 

n i c  w i ę c e j  n i e  wiesz! N i e  m a r t w  się, s z y b k o  w y j d z i e s z .  T r z y ­

maj się! P o t w i e r d z i ł a  m i  a r e s z t o w a n i e  H a l iny. N a  t y m  s k o ń c z y ­

ła się n a s z a  r o z mowa.

W i e c z o r e m  z o s t a ł a m  w z i ę t a  n a  śledztwo. P o t w i e r d z i ł a m  

p r a c ę  w  k o n s p i r a c j i ,  m o t y w u j ą c  ją p r z y n a l e ż n o ś c i ą  do AX. i 

d la n a s  d a l s z y m  c i ą g i e m  o k u p a c j i ,  t y m  r a z e m  s o w i e c k i e j . / a r e ­

s z t o w a n i a  A K - o w c ó w ,  w y w o ż e n i a  n a  Syberię/. P i e r w s z y  p r o t o k ó ł ,  

k t ó r y  p o d p i s a ł a m ,  z a k o ń c z o n y  był z d a n i e m  : " b y ł a m  w r o g o  u s t o ­

s u n k o w a n a  do r z e c z y w i s t o ś c i  p o l s k i e j " .  Od tej p o r y  z a c z ę ł y  

się n ę k a j ą c e  śledztwa, w i e l o g o d z i n n e ,  p r z y  o ś l e p i a j ą c y m  o ś ­

w i e t l e n i u  s k i e r o w a n y m  n a  d e l i k w e n t a ,  r ó w n i e ż  nocne, k o ń c z ą c e  

się w i e l o s t r o n i c o w y m i  p r o t o k ó ł a m i .  C z ę s t o  z d a r z a ł o  m i  się o d ­

m ó w i ć  p o d p i s a n i a ,  j e ś l i  s t w i e r d z i ł a m ,  że jest w  n i m  n i e c o  i n ­

ne ujęcie, n i ż  ja p o w i e d z i a ł a m .  H a  t ł u m a c z e n i a  o f i c e r a  ś l e d ­

czego, że to jest w ł a ś c i w i e  r ó w n o z n a c z n e ,  nie z g a d z a ł a m  się

1 ż ą d a ł a m  z a p r o t o k o ł o w a n i a  d o s ł o w n i e  m o i c h  słów, a n i e  r ó w n o -  

z n a c z n i k ó w .  " B i e d n y  śledź" m u s i a ł  n i e j d n o k r o t n i e  c a ł e  s t r ony 

p r o t o k ó ł u  p r z e p i s y w a ć ! W ó w c z a s  p o d p i s y w a ł a m .
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Po p o w r o c i e  do celi w y w o ł y w a ł a m  B a s i ę  i u z g a d n i a ł a m  z n i ą  

c a ł y  p r z e b i e g  śledztwa. Jej s ą s i e d z t w o  / b y ł a  w  celi n r  5/ było 

dla m n i e  w i e l k ą  p o mocą.

W p o ł o w i e  czerwca, w  w i e c z o r n y m  śledztwie, o f i c e r  ś l e d ­

czy r o z p o c z ą ł  p r y w a t n ą  " r o z m o w ę "  n a  temat r o d z i n y .  P y t a ł  o o j ­

ca, p o w i e d z i a ł a m  mu, że n i e  m a m y  o n i m  żadnej w i a d o m o ś c i  od 

p o c z ą t k u  w o j n y .  Na to on m i  p o w i e d z i a ł ,  że o j c i e c  żyje, jest 

w  s z t a b i e  g e n  A n d e r s a  / n i e  w i e r z y ł a m  w  to/, a w  o g ó l e  to p i ę k ­

n a  r o d z i n k a ;  t a t u ś  w  s z t a b i e  g e n  A n d e r s a ,  s y n e k  w  o c h r o n i e  

R z e p e c k i e g o ,  c ó r e c z k i  w  w y w i a d z i e  a n g i e l s k i m  a cóż to m a m u ś k a  

r o b i ł a ?  W p a d ł a m  w  jego t o n  i p o w i e d z i a ł a m :  " M a m u ś k a  n i c  n i e  

w i e d z i a ł a " ,  a p o z a  t y m  m a c i e  brata, s i o s t r ę  i m n i e  i m u s i c i e  

i n t e r e s o w a ć  się ojcem, k t ó r y  j e ś l i  żyje i jest z a g r a n i c ą ,  nie 

jest w  s t a n i e  w a m  s z k o d z i ć .  P o w i e d z i a ł  m i  n a  to, że oni m a j ą  

długie r ę c e  i w s z ę d z i e  m o g ą  d o t r z e ć .  N a  t y m  z o s t a ł o  z a k o ń c z o n e  

ś l e d z t w o .

W  nocy, w ł a ś c i w i e  n a d  ranem, w  s ą s i e d n i e j  c e l i  k t o ś  

b a r d z o  p ł a c z e . . . .  N a w e t  b y ł a m  zła, bo u  licha, jak się p r a c u j e  

w  k o n s p i r a c j i ,  t r z e b a  się l i c z y ć  z m o ż l i w o ś c i ą  a r e s z t o w a n i a m i  

n i e  w o l n o  się załamać. W e z w a n o  m n i e  n a  śledztwo, po p o w r o c i e  

jak z w y k l e  w y w o ł u j ę  B a s i ę .  P r z e r y w a  n a m  g ł o s  z c z w a r t e j  celi: 

Wacka, to ty? P o t w i e r d z a m ,  a k t o  mówi. Z o s i a - p a d a  o d p o w i e d ź .  

J a k a  Zosia, bo Zosie b y ł y  u  nas. S p o r z y ń s k a .  P y t a m  co t u  r o ­

b i s z ?  W c z o r a j  m n i e  a r e s z t o w a l i ,  m a m ę  t w o j ą  też zabrali. M u s z ę  

pr z y z n a ć ,  że się z d e n e r w o w a ł a m  t a k i m  " d o t r z y m a n i e m  s ł o w a  o f i ­

c e r a  p o l s k i e g o "  / u j a w n i a n i e / .  Z o s i a  p o t w i e r d z a ,  że o j c i e c  żyje 

że p r z y s ł a ł  3 l i s t y  z A n g l i i .  Radość, w i ę c  żyje n a p e w n o .  Ale 

z m a r t w i e n i e  - m a m a  a r e s z t o w a n a .  M a m  o niej c i ą g ł e  i n f o r m a c j e  

u z y s k i w a n e  od a d o r a t o r a  C z e s z k i ,  z k t ó r ą  s iedzę w  jednej celi, 

i k t ó r y  s p r z ą t a  k o r y t a r z e .  Wiem, że m a m a  s i e d z i  w  c e l i  10-ej. 

Te cele są w y p r o w a d z a n e  do n a s z e j  u b i k a c j i .  K t ó r e g o ś  d n i a  n a s  

w y p r o w a d z i l i ,  a w  c e l i  p r z e p r o w a d z i l i  rewiz j ę .  Z n a l e ź l i  t ylko 

różańce, z r o b i o n e  z chlebal/yrzucili je i n i e  c h c i e l i  n a m  oddać 

R e w i z j ę  p r z e p r o w a d z a ł  Żyd - w  m u n d u r z e  o f i c e r a  p o l s k i e g o  - zas 

t ę p c a  k o m e n d a n t a  a r e s z t u .  M ó w i ę  mu, że m a t k a  jest a r e s z t o w a n a .  

N a  p y t a n i e  skąd wiem, o d p o w i a d a m ,  że m a t k ę  p o z n a ł a m  po k r o k a c h  

jak ją p r o w a d z ą .  N a  to z a s t ę p c a  k o m e n d a n t a  p o w i e d z i a ł  mi, że 

o w s z e m  b y ł a  z a t r z y m a n a ,  ale już jest w olna. Baje m i  n a  t o  s ł o ­

w o  h o n o r u  o f i c e r a  p o l s k i e g o !  0 i r o n i o  losu! Znowu! N i e  wierzę, 

ale d y s k u s j a  skończona!

Bla u n i e m o ż l i w i e n i a  k o n t a k t ó w  d o z o r c ó w  z w i ę ź n i a m i  k o ­

r y t a r z e  b y ł y  z a m y kane. M a m  3 -tyg. p r z e r w ę  w  śledztwie, t y m  sa-
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m y m  n i e  m a m  ż a d n y c h  m o ż l i w o ś c i  i n t e r w e n c j i  u  o f i c e r a  ś l e d c z e g o  

w  s p r a w i e  a r e s z t o w a n i a  mamy.

K t ó r e g o ś  d n i a  m i a ł a m  k r ó c i u t k ą  r o z m o w ę  z B a s i ą  Sad o w ską, 

p r z e z  k u k a t  w  d r z w i a c h .  Kie w i e d z i a ł a m  w ó w c z a s  jak to sięistało. 

A le po p a r u  d n i a c h  i m n i e  się udało. O b i a d y  w  m i n i s t e r s t w i e  b y ł y  

z 2 dań. W  n i e d z i e l ę  dali n a m  z u p ę - p o c h l o p k ę . l e ż ę  n a  p r y c z y  - 

C z e s z k a  s p a c e r u j e .  W p e w n y m  m o m e n c i e  mówi: W a c k a  zobacz, d r z w i  

otwarte. W y s k o c z y ł a m  z p r y c z y  - fakt - t y l k o  j a k  się ruszy, czy 

się n i e  z a t r z a s n ą ?  llie z a t r z a s n ę ł y  s i ę t- p a n t o f l e  z n ó g  i obchódJ 

Z m i e j s c a  p o d  d r z w i  c e l i  nr. 10. Jest m a m a  - m ó w i ę  jej o u j a w n i e ­

n i u  i ż e b y  n i e  d e n e r w o w a ł a  się, w s z y s c y  w y j d z i e m y  n a  w o l n o ś ć .

T a m  j a k a ś  p a n i  prosi, ż e b y m  p o d a ł a  do k t ó r e j ś  c e l i  k o m u ś  j a k ą ś  

w i a d o m o ś ć .  Z t amtej celi do n a s t ę p n e j  - i t a k  z i n f o r m a c j a m i  

p r z e b i e g ł a m  p r a w i e  w s z y s t k i e  10 cel. W  c e l i  n r  6 s i e d z i e l i  m ę ż ­

czyźni. M o j a  " C z e s z k a "  s p r a g n i o n a  i c h  w i d o k u ,  p o s z ł a  t y l k o  p od 

d r z w i  6-ki i m ó w i  do mnie, że c h ł o p c y  c i e b i e  t e ż  c h c ą  z o b a c z y ć. 

O d s u n ę ł a m  k u k a t  i m ó w i ę  - p a t r z c i e  n i c  c i e k a w e g o .  W r ó c i ł y ś m y  do 

celi - zaraz b ę d ą  r o z n o s i ć  p r z e b r z y d ł ą  k a s z ę  ze w s p o m n i e n i e m  " s o ­

su" - t o  2 - g i e  danie. W  r ę k a c h  z m i s k a m i  p r z y t r z y m u j e m y  drzwi. 

Z g r z y t n ą ł  k l u c z ,  p u s z c z a m y  drzwi. Z n i e w i n n y m i  m i n a m i  s t o i m y  z 

m i s k a m i  w  r ę k a c h .  J e d n a k  po ich s p o j r z e n i a c h  p o  s o b i e  o r i e n t u j e ­

m y  się, że w i e d z ą ,  że d r z w i  b y ł y  n i e z a m k n i ę t e , z tym, że n i e  w i e ­

dzą czy i m y  o t y m  w i e d z i a ł y ś m y .

Do n o c y  z p i ą t k u  n a  sobotę cisza, s p o k ó j . . .  W  n o c y  j e s ­

t e m  w y r w a n a  ze snu. Ale n i e  p r o w a d z ą  m n i e  n a  górę, n a  p r z e s ł u c h a ­

n i e  - t y l k o  k o r y t a r z a m i  do k o m e n d a n t a  a r e s z t u .  P r a w i e  t o w a r z y s k a  

r o z m o w a  z z a s t ę p c ą  k o m e n d a n t a  a r e s z t u  / Ż y d e m  w  m u n d u r z e  o f i c e r a  

p o l s k i e g o ,  k t ó r e g o  już z n a m  z r o z m o w y  n a  t e m a t  a r e s z t o w a n i a  m a t ­

ki/. W y p y t u j e  m n i e  z a s a d n i c z o  t y l k o  o r o d z i n ę .  W  p e w n y m  m o m e n c i e  

r z u c a  p y t a n i e :  co r o b i l i ś c i e  w  n i e d z i e l ę ?  M y ś l ę  i n t e n s y w n i e  co 

m o g ł a m  r o b i ć  w  n i e d z i e l ę  w  w i ę z i e n i u ?  B ł y s k  ś w i a d o m o ś c i  - i o d p o ­

w i adam: b i e g a ł a m  po k o r y t a r z u !  Wiecie, że n i e  w o l n o ?  O w s z e m  wiem, 

ale p s y c h i k a  k a ż e  k a ż d e m u  w i ę ź n i o w i  w y j ś ć  z c e l i  j a k  m a  d r z w i  o t ­

warte! O d  p i l n o w a n i a  j e s t e ś c i e  w y  - ja w y j d ę  zawsze, j e ś l i  t y l k o  

będę m i a ł a  do t e g o  w a r u n k i .  A d l a c z e g o  to z r o b i l i ś c i e  i g d z i e  b y ­

l i ś c i e ?  C h c i a ł a m  s p r a w d z i ć  n a  ile jest w a ż n e  " s ł o w o  h o n o r u  p o l ­

s k i e g o  oficera, że m a t k a  jest już z w o l n i o n a ,  d a n e  m i  p r z e z  pana.

I z n a l e ź l i ś c i e  m a t k ę ?  Tak, w  c e l i  n r  10. Dał m i  z n o w u  słowo, że 

n i e  u k a ż e  m n i e  za to. Z a w o ł a ł  " b e ł k o t a "  - f r a n c u z a ,  s t r a ż n i k a  

w i ę z i e n n e g o ,  k t ó r e m u  k a z a ł  o d p r o w a d z i ć  m n i e  do celi. Ale t e n  z a m ­

k n ą ł  m n i e  po d r o d z e  w  karcu. W a ż n e  n a t ę p n e  s ł o w o  p o l s k i e g o  o f i c e ­

ra. Ale to nic, k a r c  też d l a  l u d z i . . . P r z e c z y t a ł a m  c a ł ą  ś c i e n n ą
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l i t e r a t u r ę  i c h c i a ł a m  się już p o ł o ż y ć  n a  o c h ł a p i e  sienni k a , 

r z u c o n e g o  n a  p o d ł o d z e ,  g d y  f r a n c u z  o t w o r z y ł  d r z w i  i z a b r a ł  mnie 

do m ojej celi. W e s z ł a m . ..p u s t o . . . C z e s z k i  n i e  ma... H a t e g o  z a m ­

k n ę l i  m n i e  w  k a r c u ,  ż e b y m  n i e  s p o t k a ł a  się n a  k o r y t a r z u  z Cze- 

szką. Trudno, t y m b a r d z i e j , że w  n a s z e j  r o z m o w i e ,  b a r d z o  się 

i r y t o w a ł  n a  n i ą  n i e  n a  mnie. Cóż m i a ł a m  robić, p o ł o ż y ł a m  się.

Po p a r u  m i n u t a c h  p r z y s z e d ł  "bełkot" z n o w u  po m n i e  i z a p r o w a ­

dził p o n o w n i e  do z a s t ę p c y  k o m e n d a n t a .  Z n o w u  p s i o c z e n i e  n a  Cze- 

szkę. P o w i e d z i a ł a m  m u  n a  to, że j a  b i e g a ł a m  - p r o s z ę  bardzo, 

mo że  m n i e  p a n  u k a r a ć  - za swoje b i e g a n i e  ja o d p o w i a d a m ,  n i e  

C zeszka. N a  to m i  o d p o w i e d z i a ł ,  że dał słowo, że m n i e  n i e  u k a ­

że, l e c z  m a m  p o w i e d z i e ć ,  g d z i e  w ł a ś c i w i e  b i e g a ł a m .  W y m i e n i ł a m  

m u  n a  to w s z y s t k i e  cele, do k t ó r y c h  z a g l ą d a ł a m ,  p o z a  j e d n ą  / n i e  

p a m i ę t a m  k t ó r ą / .  A w  niej b y l i ś c i e ?  N i e  b yłam. D l a c z e g o ?  B o  

n i e  m i a ł a m  t a m  już żadnej s p r a w y  - o d p o w i e d z i a ł a m  dość b e z c z e l ­

nie. Z a p r o w a d z o n o  m n i e  do celi, C z e s z k a  już była, b a r d z o  z d e ­

n e r w o w a n a .  W i ę c  za b i e g a n i e  i k o n t a k t  z w i ę ź n i a m i  n i e  z o s t a ł a m  

u k a r a n a .  N i b y  s ł o w a  d o t r z y m a ł .  U k a r a n a  z o s t a ł a  n a t o m i a s t  mama. 

Z a m k n i ę t o  ją w  separa t c e ,  samą n a  c a ł y  m i e s i ą c .  0 p r z e n i e s i e ­

n i u  jej do s e p a r a t k i  d o w i e d z i a ł a m  się t e g o  s a m e g o  d n i a  od " a d o ­

r a t o r a "  Czeszki.

A r e s z t o w a n i e  m a m y  i Z o s i  S p o r z y ń s k i e j  / m o ż e  j e s z c z e  

k o g o ś  n i e p r z e w i d z i a n e g o  w  u m o w i e  o u j a w n i e n i u /  b y ł o  p o w o d e m  

g ł o d ó w k i  p r o t e s t a c y j n e j  B a s i  S a d o w s k i e j .  U B  n i e  d o t r z y m a ł o  u- 

mowy. J a  m a m  po 3 - c h  t y g o d n i a c h  p r z e r w y  w z n o w i e n i e  śledz t wa.

Po k a ż d y m  ś l e d z t w i e  k o n t a k t u j ę  się z B a s i ą .  4 - g o  d n i a  g ł o d ó w k i  

p r o t e s t a c y j n e j  B a s i a  prosiła, ż e b y m  już jej n i e  w y w o ł y w a ł a ,  p o ­

n i e w a ż  n i e  m a  już siły w s t a ć .  Po t y g o d n i u  r u c h  n a  k o r y t a r z u ,  

b i e g a n i n a  - z B a s i ą  b a r d z o  źle - g ł o d ó w k i  n i e  c h c e  p r z e r w a ć  a 

u b o w c y  t ł u m a c z ą ,  że p u ł k o w n i k  R ó ż a ń s k i  w y j e c h a ł  a bez n i e g o  

n i e  m o g ą  p o d j ą ć  żadnej d e c y z j i .  W  k r y t y c z n y m  m o m e n c i e  "wr ócił" 

R ó ż a ń s k i .  P o d p i s a n i e  n o w y c h  z o b o w i ą z a ń ,  B a s i a  p r z e r y w a  g ł o d ó w ­

kę 1
Z n o w u  i n t e n s y w n e  śledztwa, w i e l o g o d z i n n e , nocne, z 

k r ó t k i m i  p r z e r w a m i . . . .  W r e s z c i e  p r z e t r a n s p o r t o w a n o  m n i e  do w i ę ­

z i e n i a  n a  ul. R a k o w i e c k ą .  J e s t e m  n a  o d d z i a l e  X n a  2 - g i m  p i ę t ­

rze. C e l a  s p o r a  jest 4 c z y  5t n i e  p a m i ę t a m .  W  celi u b i k a c j a .  

P r y c z e  s k ł a d a n e  n a  dzień, i coś n i b y  koce. W  celi j e s t e m  r a z e m  

z H a n i ą  K a r o l k i e w i c z , m ł o d ą  m ę ż a t k ą  w  ciąży. W  w i ę z i e n i u  u r o ­

d z i ł a  c ó r e c z k ę .  J e s t  W a l a  J e r e n i e w i c z ,  s t u d e n t k a  m e d y c y n y ,  z a p ­

l ą t a n a  w  N S Z  - t w i e r d z i -  że p r z y p a d k o w o .  J e s t  D a n u s i a  B a ń k o w ­

ska, a r e s z t o w a n a  też za k o n s p i r a c j ę .  W y p r o w a d z a j ą  z c e l i  t y l k o
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n a  p r z e s ł u c h a n i e .  R a n o  d z b a n  w o d y  do m y c i a  się. Mało, c o d z i e n ­

n i e  b i e r z e m y  w o d ę  z r e z e r w u a r k a  - n i e  m o ż e m y  p r z e c i e ż  z a r osnąć 

bru de m]

I p r z e s ł u c h a n i a .  J e s t e m  t r u d n a  i oporna. T a k  t w i e r d z i  

o f i c e r  śledczy. N a d a l  o d m a w i a m  p o d p i s a n i a  p r o t o k ó ł u ,  j e ś l i  j a ­

k a ś  m o j a  w y p o w i e d ź  jest p r z e i n a c z o n a .  " R ó w n o w a ż n i k i "  m o i c h  w y ­

p o w i e d z i  n i g d y  n i e  są p r z e z e  _mnie a k c e p t o w a n e .  Z a w s z e  ż ą d a m  d o ­

s ł o w n e g o  z a p r o t o k o ł o w a n i a .  J e s t e m  p r z e c i w n i k i e m  p o l i t y c z n y m ,  

dużo d y s k u t u j e m y  n a  t e m a t y  p o l i t y c z n e  - w t e d y  b y ł a m  j e s z c z e  

"obkuta" - d a l s z ą  p r a c ę  w  k o n s p i r a c j i  po w k r o c z e n i u  s o w i e t ó w  

n a  t e r e n y  L u b e l s z c z y z n y  w  l i p c u  1944r. u z a s a d n i a m  w r o g i m  s t o ­

s u n k i e m  do ż o ł n i e r z y  A r m i i  K r a j o w e j  - p r z e z  w ł a d z e  k o m u n i s t y ­

czne. A r m i a  K r a j o w a  w a l c z y ł a  o N i e p o d l e g ł o ś ć  O j c z y z n y  z o k u p a n ­

t e m  n i e m i e c k i m .  W  a k c j i  "Burza" 3 - k r o t n e  k o n c e n t r a c j e  35 pp. 

k o ń c z y ł y  się a r e s z t o w a n i a m i .  P r z e c i e ż  b r a ł a m  u d z i a ł  w  w i e l u  

n a r a d a c h  - t a m  się m ó w i ł o  o w a l c e  z o k u p a n t e m  a n i e  o p r z e j ę ­

c i u  w ł a d z y  po w y z w o l e n i u .  D l a c z e g o  w i ę c  u n i e m o ż l i w i o n o  n a m  d a l ­

szą w a l k ę  p r z y  b o k u  a r m i i  c z e r w o n e j  i w o j s k a  p o l s k i e g o ?  P r z e ­

cież p o ł o w a  o j c z y z n y  b y ł a  j e s z c z e  p o d  o k u p a c j ą  n i e m i e c k ą !  W a r ­

s z a w a  w  n i e r ó w n e j  w a l c e  k r w a w i ł a  i g i n ę ł a . . .  A A k - o w ć ó w  a r e s z -  

t o w y w a n o  i w y w o ż o n o  n a  Syberię. P r z y c i ś n i ę t y  do m u r u  "śledź" 

p o w i e d z i a ł  mi, że m a m  r a c j ę  - to b y ł  nietakt.’ze s t r o n y  w ł a d z y  

r a d z i e c k i e j .  Tylko, że za t e n  " n i e t a k t "  z a p ł a c i l i  A K - o w c y  k i l ­

k u l e t n i m  p o b y t e m  n a  Syberii, w  w a r u n k a c h  już o b e c n i e  d o b r z e  

znanych, w  w i ę z i e n i a c h  w  kraju, z a p ł a c i l i  z d r o w i e m  i n i e j e d n o ­

k r o t n i e  w ł a s n y m  życiem. 0 t y m  o f i c e r  ś l e d c z y  n i e  c h c i a ł  p a m i ę ­

tać! A  p r z e c i e ż  t y l k o  z n a s z e g o  r e j o n u  w i e l u  już n i e  w r ó c i ł o  

do P o l ski. M i ę d z y  i n n y m i  k o m e n d a n t  R e j o n u  V A 3 5 p p  w  M i ę d z y r z e ­

c u  P o d l a s k i m  J ó z e f  K o s t e c k i  ps. Szczęsny.

M uszę p r z y znać , że w  t y c h  d y s k u s j a c h  b y ł a m  z a w s z e  s i l ­

n i e j s z a  - śledź m i a ł  u t a r t e ,  w y u c z o n e  s l o g a n y .  P a m i ę t a m  r ó w ­

n i e ż  t a k i e  p r z e s ł u c h a n i e  n a  t e m a t  r o d z i n y ,  w  k t ó r y m  z d e n e r w o ­

w a n y  o f i c e r  ś l edczy u d e r z y ł  p i ę ś c i ą  w  b i u r k o :  b r a t  b y ł  b a n d y ­

tą! O d p a r ł a m  m u  n a  to ostro, że b r a t  b y ł  p r z e c i w n i k i e m  p o l i t y ­

cznym, n i e  b a n d y t ą  - a t o  m u s i c i e  szanować!

P a c z k i  o t r z y m y w a ł a m  od Teresy, j e dynej s i o s t r y  n a  w o l ­

ności, w ó w c z a s  l e d w i e  1 6 - l a t k i ,  k t ó r a  co t y d z i e ń  w y s t a w a ł a  p o d  

w i ę z i e n i e m  z 3 - e m a  p a c z k a m i :  dla mamy, H a l i n y  i d l a  m n i e  /nie 

w i e m  j a k  b y ł o  z J u r k i e m .  P a c z e k  c z ę s t o  k a r n i e  n i e  oddawa n o, za 

d r o b n e  p r z e w i n i e n i a -  ,np. za p u k a n i e  a l f a b e t e m  M o r s a  w  ścianę 

s ąs ied n i e j  celi.

No i stałe, k i l k u g o d z i n n e  p r z e s ł u c h a n i a  a p y t a n i a  w26



kółko, n a  o k r ą g ł o  te same. P o d  k o n i e c  w y c i ą g n i ę t o  m i  s p r a w ę  u- 

r o c z y s t o ś c i ,  j a k a  m i a ł a  u  m n i e  m i e j s c e  w  p a ź d z i e r n i k u  1945r. 

z u d z i a ł e m  płk. J a n a  R z e p e c k i e g o .

W o s t a t n i c h  ś l e d z t w a c h  b y ł a m  d r ę c z o n a  r ó w n i e ż  o s i o s ­

trę Teresę. T w i e r d z i ł a m ,  że o n a  p r z e c i e ż  w  c z a s i e  w o j n y  j e s z ­

cze dziecko, z k o n s p i r a c j ą  n a s z ą  n i e  m i a ł a  n i c  w s p ó l n e g o .  To 

j e d n a k  b a ł a m  się o jej a r e s z t o w a n i e .  W  z i m i e  4 6 / 4 7 r .  z o s t a ł a m  

p r z e n i e s i o n a  n a  o d d z i a ł  XI, p i ę t r o  w y żej, o d d z i a ł ,  że się tak 

w y r a ż ę  b a r d z i e j  u l g o w y .  H a  XI b y ł a m  k r ó t k o ,  p o n i e w a ż  s z y b k o  

z ł a p a l i  m n i e  n a  z a g l ą d a n i u  p r z e z  w i z j e r  do celi, w  k t ó r e j  s i e ­

d z i a ł a  H a l a  / w  c z a s i e  w y p r o w a d z a n i a  n a s  g ę s i e g o  do u b i k a c ji, 

u b o w c y  p r z e p r o w a d z a l i  w  n a s z e j  c e l i  r e w i z j ę ,  a n a s  i d ą c y c h  o b ­

s e r w o w a l i  przez szparę w  d r z w i a c h . /  Z o s t a ł a m  u k a r a n a  6 godz. 

k a r c e r e m ,  w  j a k i m ś  m a ł y m  p o m i e s z c z e n i u  p o d  k l a t k ą  s c h o do w ą . 

Kibel, b ł o t a  n a  p o d ł o d z e  po k o s t k i ,  a ja n a g o .  P o z w o l o n o  mi 

m i e ó  t y l k o  c h u s t e c z k ę  do nosa, k t ó r ą  p o ł o ż y ł a m  sobie n a  g o ł e  

plecy. I o ile d o b r z e  p a m i ę t a m ,  n i e  z a p ł a c i ł a m  za t e n  k a r c  n a ­

w e t  k a t a r e m .  Z k a r c a  z a b r a n o  m n i e  n a  p r z e s ł u c h a n i e  i ja k o  "tru­

dną" w i ę ź n i a r k ę  p r z e n i e s i o n o  z n o w u  n a  o d d z i a ł  X.

B y ł  to już k o n i e c  ś l e d z t w a  - b y ł a m  n a t o m i a s t  c o d z i e n ­

n i e  przez 3 t y g o d n i e  z a b i e r a n a  do o s o b n e g o  p o k o j u ,  do k t ó r e g o  

p r z y n o s z o n o  mi 3 t o m y  akt o s k a r ż e n i a ,  k t ó r e  s k r u p u l a t n i e  w e r t o ­

w ał am. Z a k t u  o s k a r ż e n i a  z o r i e n t o w a ł a m  się, że s prawę m a m  p o ­

ł ą c z o n ą  z matką. T e r m i n  s p r a w y  sądowej w y z n a c z o n o  n a  4 11.19 47. 

N a p i s a ł a m  p o d a n i e  do R ó ż a ń s k i e g o  o p o z w o l e n i e  n a  w i d z e n i e  z m a ­

t k ą  i Haliną. O d m ó w i o n o  mi. K a t o m i a s t  k t ó r e g o ś  d n i a  po s k o ń ­

czonej l e k t u r z e  akt mojej s p r a w y  z a p r o w a d z o n o  m n i e  n a  w i d z e n i e  

z m o i m  a d w o k a t e m .  Co to b y ł a  za radość! P o k a z a ł  mi z d j ę c i e  o j ­

ca, k t ó r e  p r z y s z ł o  z L o n d y n u .  U d z i e l i ł  m i  r ó w n i e ż  i n f o r m a c j i

o T e r e s i e  i Jurku.

C z e k a m  z n i e c i e r p l i w o ś c i ą  4 II - dnia, w  k t ó r y m  m a  

być m a m y  i m o j a  sprawa. W  d n i u  t y m  od r a n a  c z e k a m  w  m i a r ę  "od- 

s zy kow a n a " ,  ale p r z e z  c a ł y  d z i e ń  n i c  się n i e  d z ieje, n i e  z a ­

b i e r a j ą  m n i e  n a  sprawę. P o d  w i e c z ó r  z a c z y n a m  się już d e n e r w o ­

wać. C z e m u  n i e  z a b r a n o  m n i e  n a  s prawę - n i e  u m i e m  s o b i e  t e g o  

z u p e ł n i e  w y t ł u m a c z y ć .  W i e c z o r e m  p r o s z ę  o p a p i e r  i p i ó r o  - p i ­

szę p o d a n i e  do R ó ż a ń s k i e g o  i o w i d z e n i e  z m o i m  a d w o k a t e m .  5 l u ­

t e g o  r a n o  myję się p i e r w s z a  / w o d ą  n a b r a n ą  z r e z e r w u a r k a / .  W 

d r z w i a c h  z g r z y t n ą ł  klucz, p r z y c i s n ę ł a m  się do ściany, b y ł a m  

pewna, że p r z y n i e ś l i  n a m  wodę. Ale nie, cisza, n i e  słyc h a ć w o ­

dy w l e w a n e j  do dzbana. O d w r a c a m  g ł o w ę  i w i d z ę  o f i c e r a  ś l e d c z e ­

g o  n a  ś r o d k u  celi. A  ja t y l k o  w  m a j t k a c h .  K r z y k n ę ł a m  - n i e c h  

p a n  n a t y c h m i a s t  s t ą d  w y j d z i e ,  co p a n  t u  r o b i ?  K a z a ł  m i  się27



u brać i w y s z e d ł .  D z i e w c z ę t a  ani p i s n ę ł y ,  z a s z o k o w a n e  w e j ś ­

c i e m  u b o w c a  i m o j ą  n a g o ś c i ą .  N a t y c h m i a s t  u b r a ł a m  się, w t e d y  

w s z e d ł  z n o w u  o f i c e r  ś l e d c z y  i p y t a  m n i e  c z e m u  p i s a ł a m  o w i ­

d z e n i e  z płk. R ó ż a ń s k i m  i a d w o k a t e m .  P o w i e d z i a ł a m  mu, że 

chcę w i e d z i e ć  co jest z m o j ą  sprawą, p o n i e w a ż  m i a ł a  być w c z o ­

raj a n i e  z o s t a ł a m  w e z w a n a .  O d p o w i e d z i a ł  ‘mi, że s p r a w y  n i e  

będzie, p o n i e w a ż  jest a m n e s t i a .  W i ę c  p y t a m  n a  co j a  w ł a ś c i ­

w i e  c z e k a m ?  j a k t o  n a  co, n a  w y j ś c i e  n a  w o l n o ś ć !  Co za w s p a ­

n i a ł e  słowa! W o l n o ś ć . . .ale c z e k a ł a m  n a  n i ą  j e s z c z e  p r z e s z ł o  

d w a  m i e s i ą c e .

Od t e g o  d n i a  i n t e n s y w n e  p r z y g o t o w a n i a . ... D z i e w c z ę t a  

p o d a j ą  m i  s w o j e  adresy, p r o s z ą  o p r z e k a z a n i e  r ó ż n y c h  w i a d o ­

m o ś c i  do rodzin, w s z y w a j ą  mi w  u b r a n i a  l i s t y  p i s a n e  n a  r ó ż ­

n y c h  s z m a t k a c h  do domów. N a s t a w i a m y  się, że n a  w o l n o ś ć  w y j ­

dę z tej celi, że już m n i e  n i g d z i e  n i e  b ę d ą  p r z e r z u c a ć .  K a ż ­

dy dzień, j a k  p o p r z e d n i ,  p e ł e n  w y c z e k i w a n i a . ...

W w i e l k i  c z w a r t e k  p r z e d  ś w i ę t a m i  W i e l k a n o c n y m i , 

p r z y c h o d z ą  po mnie, ale k a ż ą  m i  w z i ą ć  t y l k o  r ę c z n i k  i m ydło. 

W y c h o d z ę  z celi. Z g ó r y  w i d z ę  n a  p a r t e r z e  m o ż e  1 0 - 1 2  k o b i e t ,  

s t o j ą c y c h  w  r z ę d z i e .  O s t a t n i a  B a s i a  Sadowska. Co za s z c z ę ś ­

cie! B a s i a  udaje, że w y c i e r a  n o s  i szepcze: W a cka, w y j d z i e s z ,  

m o ż e  j e s z c z e  n a  święta. M ó w i ę  jej, że.wiem, n i e  d e n e r w u j  się, 

zawsze j a k o ś  tam. w y gdę. P r o w a d z ą  n a s  do ł a ź n i  p o d  p r y s z n i c e .  

K ą p i e m y  się p o d  j e d n y m  p r y s z n i c e m ,  d r o b n a  w y m i a n a  zdań, s z e p ­

tem, u r y w a n e  p ó ł s ł ó w k a .  K o n i e c  k ą p i e l i  - r a d o ś c i  z w y s z o r o ­

w a n i a  się po 10 m i e s i ą c a c h  p o d  b i e ż ą c ą ,  g o r ą c ą  wodą. P o w r ó t  

do celi. O p o w i a d a m  d z i e w c z ę t o m  w r a ż e n i a  i u s t a l a m y  s c e n a r i u s z  

m e g o  w y j ś c i a  n a  w o l n o ś ć . . .

Nie w i e m  d l a c zego, ale n a s t a w i ł a m  się n a  to, że 

j ak p r z y j d ą  po mnie, m a m a  b ę d z i e  już n a  dole, w i ę c  j a k  z o b a ­

czę m a m ę  z c a ł y c h  sił i n a  całe d w a  p i ę t r a  k r z y k n ę :  mama! 

W t e d y  b ę d ą  w i e d z i a ł y ,  że w y c h o d z ę  n a  w o l n o ś ć .

I z n o w u  d z i e ń  j a k  c o d zień, n i c  się n i e  d z i eje. M i ­

n ę ł y  ś w i ę t a . . . .Już n a  p a m i ę ć  z d ą ż y ł a m  wykuć, co k t ó r e j  r o d z i ­

n i e  m a m  p r z e k a z a ć  i c z e k a m . . . . W  d w a  t y g o d n i e  po ś w i ę t a c h  i 

p r z e s z ł o  2 tyg. po w s p ó l n e j  k ą p i e l i  z Basią, p r z y c h o d z i  po 

m n i e  s z e r e g o w y  u b o w i e c  - n i e  w i e m  d l a c z e g o  w  n a s z e j  ś w i a d o ­

m o ś c i  u t a r ł o  się, że po w i ę ź n i a  do z w o l n i e n i a  p r z y c h o d z i  o f i ­

cer ś l e d c z y  - po m n i e  p r z y s z e d ł  z w y k ł y  żołdak. K a z a ł  m i  

w s z y s t k i e  s w o j e  r z e c z y  z a brać. P a k u j ą  m n i e  w ł a ś c i w i e  d z i e w ­

częta, o s t a t n i e  p r z y p o m n i e n i a ,  p o ż e g n a n i e  - n i e  j e s t e m  p e w n a
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c z y  to już n a  w o l n o ś ć .  Z a m k n ę ł y  się za m n ą  d r z w i  celi. Ż o ł ­

n i e r z  k a ż e  m i  zejść n a  dół, h o l  p u s t y  - n i e  m a  m a m y .  N a  ł a ­

w i e  k ł a d ę  swój t o b ołek, c z e k a m  p a r ę  m i n u t .  Z b o c z n e g o  k o r y ­

t a r z a  ze s c h o d ó w  d o c h o d z i  c i ę ż k i e  c z ł a p a n i e .  W  w e j ś c i u  p o k a ­

zuje się m a m a  ze s w o i m  t o b o ł k i e m  i m i s k ą  g r o c h ó w k i  więzień-*^ 

nej w  ręce! Z c a ł y c h  sił 'wrzasnęłam : mama! N a  mój k r z y k  w y ­

b i e g ł o  z r ó ż n y c h  p o k o i  k i l k u  o f i c e r ó w  ś l e d c z y c h  - ci s ł y s z e ­

li m o j e  :mama, n a t o m i a s t  d z i e w c z ę t a  z m o j e j  celi, j a k  się 

p ó ź niej, już n a  w o l n o ś c i  d o w i e d z i a ł a m ,  m e g o  k r z y k u  n i e  s ł y ­

szały. M o ż e  już n i e  n a d s ł u c h i w a ł y ,  bo p r z e c i e ż  od m e g o  w y j ś ­

cia z c e l i  u p ł y n ę ł o  p a r ę  m inut, a  m o ż e  p o p r o s t u  d r z w i  b y ł y  

zbyt szczelne, w y ł o ż o n e  m a t e r i a ł a m i  w y c i s z a j ą c y m i ,  ż e b y  ża­

d e n  o d g ł o s  do cel n i e  d o c h o d z i ł ?  I k a r c a  z a  to p r z e w i n i e n i e  

już n i e  było. M a m i e  t e ż  k a z a n o  t o b o ł e k  z o s t a w i ć  n a  ł a w i e  i 

p o p r o w a d z o n o  n a s  n a  I I - g i e  p i ę t r o  ś r o d k o w ą  k l a t k ą  s c h o d o w ą  

bez sufitówo W p r o w a d z o n o  n a s  do j a k i e g o ś  pokoju, w  k t ó r y m  

z a s t a ł y ś m y  2 czy 3 o f i c e r ó w  ś l e d c z y c h ,  H a l ę  i B a s i ę  S a d o w s ­

ką. J e d e n  z o f i c e r ó w  ś l e d c z y c h  p o w i e d z i a ł  nam: p a n i e  w y c h o ­

dzą już n a  w o l n o ś ć ,  p a n i  H a l i n a  w y j d z i e  p ó ź n i e j .  P o z w o l i l i  

n a m  p o ż e g n a ć  się z H a l ą  i B a s i ą ,  k t ó r a  s z c z e g ó l n i e  m a m ę  b a r ­

dzo p r z e p r a s z a ł a  za A r e s z t o w a n i e  i t e n  r o c z n y  p o b y t  w  w i ę ­

zieniu. Po p o ż e g n a n i u  z n i m i  w y s z ł y ś m y ,  k a z a l i  n a m  znowu, 

zejść n a  p a r t e r .  Po k i l k u  m i n u t a c h  w z i ę l i  n a s  do j a k i e g o ś  

b i u r o w e g o  p o koju, w  k t ó r y m  b y ł o  p a r ę  osób. N i e  u m i e m  p o w i e ­

dzieć, k t o  t a m  był, bo n a m  k a z a n o  s t a n ą ć  t w a r z ą  do ścia ny...

S t a ł y ś m y  t a k  b a r d z o  długo, s t r a s z n i e  u p o d l a j ą c a  s y ­

t u a c j a  o k r o k  od w o l n o ś c i . . .  W r e s z c i e  o t r z y m a ł y ś m y  k a r t y  

z w o l n i e n i a  z w i ę z i e n i a  n a  ul. R a k o w i e c k i e j  37 z p i e c z ą t k ą  

" a k c j a  a m n e s t y j n a " .  W y p r o w a d z o n o  n a s  z b u d ynku, j e s z c z e  z 

b r a m y  i R a k o w i e c k a .  I w o l n o ś ć .  J e s t e ś m y  już same, w o l n e ,  p r a ­

w i e  b e z r a d n e ,  n i k t  się już n a m i  n i e  i n t e r e s u j e .  J e s t  1 6 . IV. 

1947r. g o d z i n y  p o p o ł u d n i o w e  .....

- 15 -

W a c ł a w a  W a s z c z u k  - Sęktas
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MEMORIAŁ
Generał Marii Wittek

Toruń, dnia k .  .. V III1999 r

ul.

Pani Wacława Sęktas

01-254 Warszawa

Szanowna Pani,

W imieniu p.prof. Elżbiety Zawackiej bardzo dziękujemy za przysłany egzemplarz 

pisma „NASZ LOS”, zostało ono „wprowadzone” do naszych zbiorów bibliotecznych 

Bylibyśmy jednak wdzięczni, gdyby zechciała Pani, przysłać również do naszych zbiorów 

wcześniejsze numery. Oczywiście o ile uda się je zdobyć.

W załączeniu przesyłamy Pani kolejny, już 7 Komunikat Memoriału i zapraszamy do 

dalszej współpracy.

Z wyrazami szacunku

a

Dokumentalistka Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”

zał.:

1/ Komunikat nr 7 Memoriału Generał Mani Wittek
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